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GAZEM
sieci rurociągów ulicznych.

Pokójcelny
polsko-niemiecki

W 3obotę dnia 26 marca nastąpiła
wymiana not pomiędzy p. min. Zaleskim,
a posłem niemieckim w Warszawie v

Moltke'm w sprawie zawarcia pokoju cel
nego pomiędzy Polską a Niemcami.

Jak wiadomo, w ostatnich tygodniach
prowadzone były w Warszawie rokowa
nia pomiędzy przedstawicielami obu rzą
dów w związku z obostrzeniami celnemi,
wprowadzonetm niedawno w Niemczech.
Ustalono przyjąć za podstawę stosunków

handlowych stan importowy z roku 1931
i obustronnie zgodzono się na pewne 11-

stępstwa w złagodzeniu obostrzeń ta ryf
celnych.

,,Berliner Tagebłatt" , 'donosząc o za
kończeniu wojny celnej z Polską, podkre
śla, że szczęśliwe zakończenie rokowań
ma dla obu państw doniosłe znaczenie i

uchyla na too% niebezpieczeństwo woj
ny celnej.

Warszawa — 29. 3. (PAT). Prowa
dzone w ostatnich tygodniach w Warsza
wie rozmowy między rządami Polskim a

niemieckim w sprawie stosunków gospo
darczych polsko-niemieckich zostały u-

kończone. W rezultacie tych rozmów

OSIĄGNIĘTO POROZUMIENIE CO

DO UNIKNIĘCIA DALSZEGO ZAO
STRZENIA WOJNY CELNEJ i co do

uniknięcia w miarę możności nowych o-

graniczeń w wymianie towarowej, wpro
wadzonych w ostatnich czasach. Naogół
przywrócona została przez obie strony
możność przywozu w ramach roku 193r.

Ze strony Polski udzielone zostają kon
tyngenty przywozowe na towary, które

objęte zostały nowymi nakazami przywo
zowymi, wprowadzonymi w życie dn. 30

grudnia 1931 r., podczas gdy ze strony
Niemiec odpowiednio ograniczone zosta.

Jo zastosowanie cła maksymalnego wo
bec towarów polskich. Rząd polski ze

swej strony ograniczy zastosowanie pol
skich taryf maksymalnych w stosunku do

Niemiec na te towary, które były objęte
bojowym zakazem przywozowym.

Berlin ~ - 29. 3. (PAT)- W ocenie po
rozumienia celnego polsko-niemieckiego
nrasa niemiecka zajmuje stanowisko roz

bieżne. Popierające rząd dzienniki demo-

kratyczne i lewicowe wyrażają zadowo
lenie z pomyślnego sfinalizowania roko
wań warszawskich, podkreślając, że po
ciągnąć one muszą za sobą również od
prężenie we wzajem nych stosunkach

między Niemcami a Polską, które w na
stępstwie nie ratyfikowania traktatu han
dlowego przez Niemcy z biegiem czasu

stały się przykremi. Szczęśliwe zakończe
nie rokowań — oświadcza ,,Berłiner
Tageblatt" — posiada zarówno dla Nie-

tniec, jak i dla Polski szczególne znacze
nie, ponieważ usuwa niebezpieczeństwo
100% wojny celnej.

Organa opozycji nacjonalistycznej,
zwłaszcza prasy koncernu Ilttgenberga z

naciskiem mówią o niemieckich konce
sjach dla Polski, zarzucając rządowi Rze
szy słabość w rokowaniach. W szczegól
ności koła prawicowe i sfery agrarne za
niepokojon-e są sprawą przywozu jaj i
cłem ną masło.

P. Boclkc
prezesem 1. A. S. P .

Warszawa, 29. 3. (PAT). Na 14-tym wal

nym zjeździć delegatów związku artystów
scen polskich wybran-o nowy zarząd na o-

krea* 1932/33. Na prezesa związku obrano

^łoolke Roberta.

PSarsialelf PiSąedski w Egipcie
Kair — 29. 3, (PAT) P. Marszałek

Piłsudski odbył wycieczkę do oazy Faium
w pustyni libijskiej, przebywając 400 km.

samochodem. P . Marszałek zwiedził wy-

brzeże jeziora Karum i piramidę Ame-
nemnesa. P . Marszałek czuje się dosko
nale.
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Niefenlo zamacSin na Braeninga
Berlin — 29.3. (PAT). Wczoraj obiegały

tu pogłoski o rzekomym zamachu na kanclerza

Brueninga, bawiącego vr miejscowości kura

cyjnej Baden Weiler. Poglosi te spotkały sig

z kategorycznem zaprzeczeniem ze strony u-

rzędowej, przyczem wyjaśniono, że jedynie u-

biegłej nocy w Baden Weiler nieznany spraw
ca rzucił petardę na patrol jednego z hoteli, j

Skutkiem wybuchu wybitych zostało kilka J

szyb. Sprawca zbiegł. Śledztwo policyjne w

toku.

WiMcisaras zginąłbez śM i
Tafemniczn samochód - (ig tb i siedział w Królewcu?
Waldemaras ostatnio unlewktniony są

downie z zarzutu przygotowania zamachu
na jednego z członków obecnego litewskie

go tryum-w'ratu dyktatorskiego, pułk. Ru"

stejkisa i z zarzutu niektórych defraudacyj
skarbowych, m 'a! się skromnie usunąć w

domowe zacisze i osiąść w nadgranicznej
mieścinie Jeęśorozach, Czas jakiś rzeczy
wiście cicho tam siedział, ostatnio jednak
kiedy cała uwaga rządu i społeczeństwa li

tewskiego zwrócona była w stronę p*zec w

ną, ku Kłajpedzie, zniknął raptem z miej
sca swego dobrowolnego wygnanda.

Opowiadają, że widziano, jak przed dom
v którym mieszkał Waldemaras, za-iecha-

ło anto policyjne. Z niego wysiadło dwóch
o-sobń'ków po cywilnemu ubranych, któ
rzy weszli do mieszkania b, dyktatora. Po

niejakim czasie wyszedł w ich towarzy
stwie Waldemaras, poczem wszyscy wsie
dli do auta i odjechali w niewiadomym kie
runku. Co do dalszych losów bohatera zda

nła są podzielo-ne.
Jedni utrzymują, że został porwany

przez agentów litewskiego rządu dyktator
ski ego przede wszystk :em pułk. R'-stejki-
sa, zaklętego w-roga Waldemarasa. P. Ru-
ateikśs poprzysiągł mu zemstę aa zamach

na swoje życie, 00 wprawdzie w sądzie nie

było udowodnione, ale o czem p. Rustejkis
jest głęboko przekonany. Wypływająca
stąd pogłoska o internowaniu Waldemara

w obozie koncentracyjnym w Worniaoh, o-

ks-T-sła ti'ę jednak nieprawdziwą.
W Wo-rniach go wcale niema.

Zresztą byłoby trudno posądzać o tak

n aiw ny kr-ok doświadczonego gracza, ja
kim jes-t p. Rustejkis. Inni natomias* twier

dzą, że Waldemaras przy pomocy swych
przyjaciół politycznych uciekł zagranicę,
oczywiście do Niemiec, których wskazó
wek w polityce zewnętrznej zawsze był

wiernym wy'k-onawcą, Niem-cy zechciały
może wyzyskać te resztę po-puiarności, j-a
ką się cieszy w niektórych kołach lite w 
skich Waldemaras i użyć go do osłabienia

polityki dzisiejszych dyktatorów Iitew

skich, zapoczątkowanej wy-stąpieniem prze
oliw'ko niemieckim knowaniom w Kłajpe
dzie.

Wn-oszą więc, że Waldemaras wyjechał
do Królewca, gdzie się kryje, zachowując
ścisłe incognito i cze-kając na s-przyjające
okoliczności do czynnego wystąpienia
Tymczasem je-dno jes-t pewne, że wszelki

ślad po nim w Litw ie zaginął.

Tajemnicza okręt ,,C(łaclto" w Neapolu
39 Polaków na i^aiknsf-i(łksic

Neapol, 29, 3 . (PAT). Przybył tu argen

tyński statek ,,ChachoM, mający na pokła
dzie 124 Europejczyków, wysiedlonych z

Argentyny i oskarżonych o uprawianie pro
pagandy komunistycznej. Wśród pasaże
rów znajdują s ę Włosi w liczbie 24, któ
rym władze połic. pozwoli'ły wylądować.
Wśród pozstałych znajd-uje się 39Polaków

14 Niemców i 1 Angli-k. Okręt wyruszy
z Argentyny dnia 13 lutego br., kierując sV
ku Taryntowi. Polacy, znajdujący się na pc
kładzie, uzyskali prawo powrotu do Ans

gentyny nw. skutek decyzji generała Justo

wykluczającej od wysiedlenia tych, którzj
zaw-arli śluby małżeńskie z obywatelkami
Arge-ntyny

Polacy na audiencji
n Ofca św.

Rzym, 29. 3, (PAT), Ojciec św. przyjął

na specjalnej audjencjigrupę Polaków, pro

fesorów zKrakowa i Warsz-awy, Wy-ciecz

kę prowadziłprof. Korzeniows'ki,

Święta wielkanocne
wlidtl Polaków w Dzuinle

Rzym — 29.3. (PAT). Kolonja polska %

ks, kardynałem Hlondem, generałem zakonu

Jezuitów Ledóchowskim oraz senatorem Tar

gowskim na czele złożyła życzenia świąteczne
ambasadorom Rzplitej Polskiej przy Kwiryna-

le i 'Watykanie, gdzie była podejmowana tra-

dyeyjnem święconem.

Rokowania

w Szanghaju frwafa
Szanghaj — 29. 3 . (PAT). Dzięki szczęśli

wej interwencjiposła brytyjskeigo w Szangha
ju, rokowania pokojowe, przerwane z powodu

różnicy zdań zostały podjęte na nowo w kon
sulacie brytyjskim .

35 tysięcy ko ziemi
pod wodą

Równina wegEer*ha zalana
masa wód

Budapeszt — 29.3 . (PAT).Nieznany apra

wca zerwał tamę w miejscowości Koeroes na

terytorjum rumuńsldem w Siedmiogrodzie,
wskutek ezego olbrzymie masy wódzalały rów

ninę węgierską, położoną w pasie granicznym.

35.000 ba stoi pod wodą, klika gmin znalazło

się w niebezpieczeństwie, wiele domów zostah

ewakuowanych.
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Dzisiejszy bilans H itlera
Wybory prezydenta Rzeszy Niemieckiej

byiy jednym z tych przełomowych mdmen

tów, które pozwoliły neutralnemu obsenra

torow i spojrzeć w głąb duszy narodu, ocea
ni'e horoskopy polityczne i nieomal z mat

tematyczną dokładnością określić szansa

grup i jednostek ria najbliższą przyszłość,
Tego dzieła z właściwym sobie talentem

dokonał dla nas znany naszym czytelnikom
publicysta francuski, red, Jufes Sauerwein.

(Przyp. Red.)
WyboryprezydentawNiemczech

wypadkiem tak niezwykłym i głębok ra,
że dla zrozumienia wszystkich ich na

stępstw należało widzieć je naocznie i za
stanowić się bliżej nad prawdziwem-i in
tencjami ich czołowych osobistości. Gdy
by Niemcy były naprawdę krajem parla
mentarnym i demokratycznym i gdyby
Adolf Hitler zadowolnił się odniesionem
powodzeniem, nie ogłaszając swej dykta
tury, — powinienby on uważać rezultat
wyborów jako doskonały dla s w e j partji.
Podniósłszy ilość swych głosów z

6.400.000 do11.300,000, partja socjali
stów narodowych jest dziś najsilniejszą

partją w Niemczech.Jeślipołączy się ona

z grupą Hugenberga, rozporządzać bę
dzieconajmniej175głosami w parlamen
cie.Jeślipoprą ją kom uniści, równiewro
go usposobieni dla ducha konstytucji wej-
.marskiej, może ona uzyskać w decydują
cymmomencie większość i zadać cios

śmiertelny Republice.

Ale partia socjalistów narodowych —

to kolos na glinianych nogach. Będzie
ona bita przez własne przyrzeczenia, rzu
cane obficie podczas kampanji wyborczej,
Z wysokości ,,zbawcy Niemiec", szefa i

apostola Trzeciego Cesarstwa, spaść do
roli zwykłego szefa partji, być zmuszonym
do brania udziału w kombinacjach poli
tycznych, — to dla Adolfa Hitlera upa
dek zbyt głęboki. Słaba to dla niego po
ciecha, że będzie mógł powiedzieć swym
towarzyszom, pp. Goebbelsowi, Goerin-
gowi i Trickowi, że pomylili się oni,
zmuszając go do przeciwstawienia się sa
memu Hindenburgowi. Raczej należało
porozumieć się przyjaźnie z Brunlngiern,
jak to już Hitler rozpoczął przed trzema

miesiącami. Ta ,,brudna bielizna będzie
zresztą wyprana w rodzinie", Ale, jeśli
Hitler po stokroć nawet będzie miał rację
wobec swych złych doradców, — pozo
stajejednakfaktem,żestanął onwobec

publiczności w pozie heroicznejiżebar
dzo mu trudno będzie zejść obecnie do
skromniejszej roli. Czyż nie obiecał on

swym ludziom rychłego przyjścia Trze
ciego Cesarstwa?

Mówiłontymludziom,żepójdą na

Berlin, jak ongi faszyści na Rzym,iże
przy braterskiem poparciu Reichswehry
łatwo opanują władzę. Dlawszystkich
tych młodych ludzi, których niebardzo
już jest z czego opłacać, będzie to ogrom
ne rozczarowanie, gdy ich ,,Fuhrer" zci
d z i e z piedestału dyktatora, stanie się po
prostu Adolfem Hitlerem, radcą legatyj
nym w Brunszwiku, szefem partji parła,
mentarnej socjalistów narodowych, który
zmuszony jest obracać się w salonach, ja
dać obiady — o zgrozo — z ambasadora
mi. i z bankierami żydowskimi i z tymi,
którzy reprezentują znienawidzony przez
hitlerowców ,,system" republikański. W
temleżytragedja Hitlera, stopniowyu-
p a d e k jego prestiżu, z chwilą,; gdy nie o-

siągnął onwdniu13-gomarcazdecydo
wanego triumfu, jaki zapowiadał. Data1
13-go marca miała być ,,Dniem Sądu".
Jeśli zaś oznacza 011 tylko poprostu po
czątek ery kombinacyj parlamentarnych,
— czy nie jest możliwe, że kolumny
szturmowe zwrócą się przeciwko agitato-

roni, którzy je oszukali? Czy nie w tej
zrozumiałej obawie należy szukać wyja
śnienia dziwnych rozmów telefonicznych
Hitlera zc współpracownikami dr. Brii-

ninga w nocy, która nastąpiła po wybo
rach?

Jeśli tedy niepowodzenie Hitlera, tak
okrzyczane przez prasę lewicową, jest je
dnakprawdziwym jego triumfem ze sta

nowiska parlamentarnego, — to z dru
giej strony wytwarza 0110 nietyłko trud
ności, ale prawdziwe niebezpieczeństwo
dla niego osobiście, właśnie z tego wzglę
du,żeniepodobieństwem jest dla niego

przybrać postawę i politykę parlamen
tarną.

Wśród ludzi rządu i polityki pruskiej
jest wiele osób, którym zapowiedziano
szybkie wyrzucenie natychmiast po zwy
cięstwie Trzeciego Cesarstwa, Nie zapo
mnieli oni o tem. Przeżyli oni dni głębo
kiegoniepokoju.Obecniemają oni moż
ność podburzyć grupy hitlerowców do

wystąpień gwałtownych i nie zaniedbają

t e g o , Gdybyż przynajmniej Hitler miał
pewność zdobycia rządu w Prusiech! W
takim razie już za kilka tygodni mógłby
dyktować warunki. Ale '

zależy to od
większości w Sejmie pruskim, a nie widać
możliwości, by Z'dobył ją Hitler nawet

przy pomocy nacjonalistów Hugenberga.
Powodzenie prowadzi do powodzenia.
Jest tedy bardzo prawdopodobne, że w

tygodniach najbliższych koalicja Hinden-
burga będzie zyskiwać na powodzeniu,
zaś partie rewolucyjne — tracić.

Takie oto są trudności polityki we
wnętrznej w Rzeszy. Naogół powiedzieć
można, że dr. Bruning chwilowo wygrał.
Ma .011 przeciwko sobie opozycję niebez
pieczną. Ale opozycja ta popełniła grube

błędy, i jeśli będzie popełniać je ualej,
rząd Rzeszy'i rząd pruski niezawodnie
potrafią je należycie w'yzyskać. Nie zna

czy to jednak, że rząd nie ma swoich
kłopotów.Ostatecznieulokował on wszy

stkie swoje atuty w osobie 85-niego star

ca, trzeba więc myśleć o... przyszłości
Zanim się skończy ta walka, która

przyniesie nape\Vno niejedną jeszcze nie
spodziankę, chodzi jednak o to, j a k i b ę 

dzie efekt tei nowej sytuacjidla polity
kimiędzynarodowej?Jak się ona odezwie

na urządzeniuEuropy centralnej, na sto

sunkach ekonomicznychNiemieciPolski

na zachowaniu sięNiemiec w Genewie?

Odpowiedzieć na to można jedynie na

podstawie doty'chczasowego postępowa
nia d-ra Bruninga. Z jego dotychczaso
wej taktyki wynikajasno, żenie je st 011

wcale zwolennikiem ,,Erfiillungspolitik"
(polityka wykonania traktatów). Będzie
on kontynuował politykę rewizyjną, bez
gwałtów, ale uporczywą. Z tem więk
szym naciskiem będzie on w układach po
woływać się na g-rozę'hitleryzmu, wska
zując na miljony pozyskanych głosów. W
rezultacie, w zakresie polityki zagranicz
nej, ,,alles bleibt beiin Alten" — wszy
stko pozostaje po dawnemu. Cała arma
tura państwa niemieckiego — armia i dy
plomacja — nie uległaby z pewnością
zbyt głębokim zmianom, gdyby Hitler
doszedł do władzy. Gdy jednak wielki ten

wypadek nie zaszedł wcale, armatura nie
ma powodu, by się zmienić choćby w dro.
biazgach,Niemcy kroczyć będą po daw
nej drodze. Poglądtakiwydaćsięmoże
pesymistycznym. Ale sądzę, że wypadki
potwierdzą jego słuszność. ,,A11es bleibt
beim Alten!"

Jugosławia,
abloh naddunaishi

Etfsuose ss*Ss. narinicoviczii

W capose wygłoszeńcm w senacie parła
mentu jugosłowiańskiego, minister Marinko

wić poruszył m. in. sprawę gospodarczego zbli
żenia krajów liaddunajskich, zaznaczając,, iż

nieścisło jest twierdzenie, jakoby obecny,kry
zys powszechny miał swoje źródło w rozluźnie
niu się spoistości gospodarczej .krajów .byłej

monarchji austrjacko-węgierskiej, gdyż wszy
stkie narody, które żyły w ramach tej monar

chji, dobrze wiedzą, iż nie odgrywała ona'ni

gdy wielkiej roli w dziedzinie gospodarczej.

Zkolei minister oznajmił, iż projekt fran

cuski nie został jeszcze oficjalnie zakomuniko

wany rządowi jugosłowiańskiemu. Minister,

wspomniał następnie o próbach w kierunku 1

zrealizow'ania porozumienia, zakrojonego na

bardzo szeroką skalę, nieomal pow'szechnego.

Minister pomagał w swoim czasie usilnie

Briandowi w tyclidążeniach, zwracając jednak

już w'tedy uwagę, na to, iż nie wierzy w możli
wość natychmiastowego urzeczywistnienia, te

go rodzaju porozumienia. Sprawa ta jestbar
dzo skomplikowana, gdyż zawsze, gdy tylko w

grę wchodzi'zagadnienie porozumienia państw

naddmiajskich, każdy wynajduje specjalne po
wody do czynienia zastrzeżeń. Projektowane

porozumienie powinno tedy przewidywać moż

ność objęcia także na tych samych zasadach

i innych państw, z któremi istnieją wspólne

interesy.

W końcu swego przemówienia minister za

znaczył, że, w odpow'iedzi na podjętą prze?

rząd francuski akcję sondowania opinji, rząd

białogrodzki wyraził swą gotowość podjęcia

z całą szczerością i lojalnością prób w kierun

ku proponowanego porozumienia, jak i goto
wość uczynienia w granicach interesów Jugo-

sławjiwszystkich kroków, ażebyporozumienie

to doszło do skutku.

CHROŃCIE

WASZE OCZY

CZYTANIE I WSZELKA

PRACA PRZY NiEOO-

POWIEDNiEM ŚWIETLE

NISZCZY WZROK

STOSU* ClE

ŻARÓWKI

PHILIPS

ARGEIiTA

Wlclha przyszłośćGdyni
Polsko-francuskie koiafercncie kolonialne

W e francuskim Instytucie Kolonjałnym
wic'eprezes Instytutu Serruys, w towarzy
stwie I cznych przedstawicieli zaintereso
wanycli ins-tytueyj ,i przedsiębiorstw kolo
nialnych przyj'ął deleg-ację zł-ażoną z p rzed
stawkl'eM pocEaaególnycli wydziałów pol
skiej Ligi Moirskllej i Kolonialnej z pp- Ma-

lesjzewsgdm, Dudzińskim i dr- Freydem na

czele. Delegacji polskiej towarzyszył
przedettaw'ciel rząd'u p, Geppert, dyrektor
departamentu w M'inisters'twie P. i H.

Delegacja polska podkreśliła znaczenie
zakupu prasz Polakę produktów kolcnjal'
liych, któr'e otrzymuje dotychczas jedynie
pośrednio, Z d'rugiej strony koloniści p ol
scy, wychowywani w duchu tradycyjn, sym

patji dla Francji i jej kultury, mogl'iby przy

czyniąc się do ro-zwoju gospodarczego nie
których teryt-orjów, zasilając ry n e k wewnę
trzny i zwiększając eksport. Delegacja sta
rać się będzie znaleźć podstawy współpra
cy fr-ancusko-po-fek'ej w tym kie-runku, w

celu zgło-szenia za zgodą rządu franousk'e-

go odpowiednich wniosków — rządowi poi
ski emu,

Prezes Serruys wskazał na znaczenie
pcsnefc|y, jaką okazała Francja przy odbudo

wie Rzplitej Polstelej — przyjaciółki i spray
mierzeńca Francji. Podkreślił dalej zna
czenie importu do Polski franc, towarów ko

lonjalnych, zaznaczając, iż stowarzyszenia,
przewidujące ów import, a w niektórych
okolicach prac-a rą k polskidh, po-zwoliłyby
przyjść Francji z pomocą, pod warunk em

zrgamizowanća portu w Gdyni jako prawdzi
wejjo magazynu p-roduktów kolonialnych
nietyłko dla Polski, le cz także dla sąsi'ed
nic'h kra jów Europy środkowej i Europy
półnpicaej.

Po wymianie zdań, w której wz-ięlu u-

dzial m. Im, b, dyrektor departamentu go
spodarcze-go w Mimiisterstw-ie Kolonii p.
Maspero, przyjęto program praktycznej
współpracy francusko-polskiej której rea
lizacja będzie przedmiotem obrad przy
'szłych zebrań.
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Osławio'ny szpicel Fouchee zameldował się
pewnego razu u Napoleona: — ,,Sire, domai

lem uboczne wiadomości, że u* dowództwie

angielskiem zapanowały ostre starcia parsa-,
nalne. G dyby' można było je wykorzystać,
gdyby pomyśleć teraz o uderzeniu na Anglję,
gdyby teraz...— ,,Czekaj pan, — przerwał ciel'

pko Napolen, — ważniejsze jest inne: ,,gdy?
by'* —

, , Słucham, mrc..." — ,,G dyby pańska
wiadomość byla prawdziwą

Mniejsza o to, kto prasie Stronnictwa Nar

rodowego przyniósł wiadomość o rzekomych
,,rozdźwiękach i fermentach", jakie zapano'
wać miały w centralnych władzach Związku
Strzeleckiego. Faktdm jednakże jest, że różni

partykularni napoleonówie prasy owego Stron

nictwa... uwierzyli w bezsens tego rodzaju
bredni, jakoby w łonie Związku istnieć miały
jakieś ,,dnie zwalczające się grupy," a miano

wicie: ~~ ,,społeczna" i ,,komendanćka", z któ

rych druga podobno ma ,,dążyć do uniezależ
nienia komendantów Z\v. Strzel, od zarzą-.
dów". A ,,dowodem" na to miało być nieda'
wne ustąpienie prezesa Am sza z naczelnego
stanowiska w Zarządzie Głównym Związku.

Cóż pomogłoby tlómaczyć pp. publicystom
prasy Str. Narodowego, że bez umiejętnego
stosowani'a przysłówka: ..mybv" — niepodo*

| bna zostać napoleonóm. Natom iast gdyby
j tak się fatalnie złożyło, że (uchowaj Boże)
j siedząc na miejscu owych pp. publicystów do

stalibyśmy wizytę jakiegoś pokątnego Foth

chee, opowiadającego smalone duby, o ,,tact
ciach" i istnieniu ,,dwóch grup" w tonie Strzel

ca, — pokazalibyśmy takiemu komuś drzwi,
mówiąc dobitnie: —

,, N ie umiesz pan swego

pięknego rzemiosła. Bo oto istnieje cały sze
reg jawnych, każdemu strzelcowi znanych roz

kazów Komendy Głównej, mówiących o jaki
najściślejszetn związaniu z sobą członków

Zarządów Zw. Strzeleckiego, iv skład których
jako jeden z członków wchodzi każdy kot

mendant Okręgu czy Obwodu. Bo oto nastę*
pnie cały szereg równie jawnych rozkazów

Komendanta Głównego Zw. Strzel, najwyrażt
niej i n ajdobitniej podkreśla nadrzędność pre
zesów Zarządów w stosunku do komendant

tów".

O tem wśzystkiem pp. publicyści prasy
Str. Narodowego dowiadywaliby się zawczasu,

jeszcze przed każdorazowym momentem ot

śmieszenia się. gdyby... m ieli lepszych infors

matorów i gdyby (dla większej pewności) u
*

mieli po napolelisku — wyrzucać ich za

drzwi.

Ale fo iut jesf rzec* 'gustu i nawyk(i.

IMItesiie
polsko-czeskie
UpaśtsJwtewScmSe szlsAi

gjolsBsfelaw(zeclaoslowacil ii

Jak informuje prasa czeska, rząd ezeskosto*
wacki zamierza upaństwowić szkoły polskiew
Rychwaldzie, Niemieckiej Lutyni i Porębie,

Wiadomość ta wywołała w nacjonalistycz
nych pismach m. in. ,,Moravskó Sleskim Den

niku" burzę protestów. Ludność polska w

Czechosłowacji przypisuje ten objaw dobrej
woli rządu czeskosłowackłego faktowi wysunię

eta przez nią propozycji ugodowego wyró'wnał

nia różnie między obu narodowościami na Ślą
sku Cieszyńskim.

W ,,L?dowych Listach" o-mawia znany pi*

sarz J. Svitil*Karnik myśl budowy domu poh

skiego w' Pradze. Autor stwierdza, że dom ta*

ki, któryby był równocześnie domem akade*

Ulickim dla Polaków na Śląsku, studjujących w

Pradze, stanowiłby ośrodek prac nad zbliżę*
niem polskosczeskosłowackiem. W dalszym

ciągu artykułu autor udow'adnia konieczność

szerszego zainteresowania się Czechosłowacji

Polską, czego wymaga przedewszystkiem ko*

nieczność wspólnej obrony przed niebezpie*

czeństwem niemieckiem. Równocześnie wyty*
ka autor, że Czesi poświęcają zbyt wiele ttwa,

gi wszelkim przedsięwzięciom i imprezom, do*

tyczącym Sowietów', co jest poprostu szerzę/

niem propagandy bolszewickiej, a zbyt makt%

interesują się najbliższym narodem polskim.

SowicMp w walce
Z ŚWiCteS ISMITtWlfClS*

wsiania
Moskiewski ,,Bezbożnik" zamieszcza Intere*

sujące szczegóły o przygotowaniach bezbożni*

ków rosyjskich w związku z świętami W ielkiej

Nocy. Walka z religją - piszą. — z orgąniza*

cjami religijnemi, kościołami, powinna posia*

dać charakter wybitnie polityczny. Bezbożni*

cy powinni poruszyć szerokie masy przeciwko

wierzącym, przeciw tradycjom zarówno religij*

nym jak i narodowym. Kampanja przeciw

Wielkiej Nocy wykorzystaną być winna do

walki nietyłko z duchowieństwem, ale i ze -

zwyczajem obchodzenia świąt. Powinna Ona

ws-pomóc akcję zamykania świątyń, ko-nfiska*

ty dzwonów, rozwiązywania parafij i organ;-

zacyj religijnych, dotąd wciąż jeszcze ist-nieją*

cych, niszczenia obrazów' świętych, niedopusz
czania do domów osób duchownych, a prze*

dewszystkiem -

* do tworzenia nowych ,.jatze*

jek" ateistycznych. Szczególnie zwróci-ć trze

ba uwagę na propagandę ,.*nty*wtelkefioeBś

wśród włościan, zarówno w .koicho*aoh"

i wśród włościan posiadająeyefc. goap5'

darstwa. 'S V.
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Zmartwychwstanie gospodarstwa
europejskiego

Scnsacginy p rojciit stworzenia... eieisifisczitef w alaiiii
W okresie przedwojennym wybitny

'pr(zemysłowiec i uozony fizyk belgijski, Soi

w y , wysunął już projekt oparcia waluty na

jednostce pnący. W latach powojennych
wybitny przemysłowiec i finansista, Henry
Deierdfng, projektował stworzenie między
narodowej wailuty, opartej o nałtę. O stat
nim w cyklu tych koncepcyj jest projekt
wybćtloego działacza gospodarczego Cze
chosłowacji, 'toż. Zygmunta Starka który
wydał niedawno ciekawą książkę p, t.

,, Zmartwych'ws(tan'ie gospodarstwa euro pe j
sfldego", w której wysuwa konkretny plan
stworzenia nowej waluty. Jednostka tej
waluty, nazwana ergiem, miałaby m.eć za

podstawę..., elektryczność.
Autor obszernie motywuje ten oryg'inał

wy projekt, podkreślając, że niesłusznie wy
suwa się jako przyczynę kryzysu gigam-
tyozny rozwój techniki w okresie powojen
mym. Współpraca narodów jest dz.s aj
bardziej niezbędna, niż kiedykol'wiek i n'e

może być nic bardzi-ej prostego, jak konsoli

dr*;ja Europy, oparta na wspólnem wyzy"
skania przea wszystkie narody esuergji elek

trycwnej, Oczywista, ta n-a potężną akalę
zakrojona akcja współpracy gospodarczei
idąca w parze ze współdziałaniem w dz'ie
dzinie duchowej i kulturalnej, winna ssę o"

przeć o Ligę Narodów. W tym momen-cie

gdy prąd elektryczny swobodnie i bez ogra
niozeń przebiegać może z Leningradu, czy

Konstantynopolu, poprzez Europę do Rzy
mu czy Bukaresztu, ze Stocikhoknu do M e
diolanu — ujawni sae wielkie dzieło postę
'PU ,

Przechodząc do szczegółów swego pro
je'ktu, autor wysuwa fcott'eazność uzyska
nia środków w wysokości początkowo 50

miljardów franków svzwajoarskich dla zrea

lirowamia tego eksperymentu — stworze
ni*. w ałtrty w ergach, Realizacją planu za
jąłby się specjalny syndykat, złożony z po

szczególnych rządów i centralnych orgami-
zacyg gospodarc(zych, Zasadni'czą wytyczną
organiza-cji byłaby odbudowa gospodarcza
z oełkowitoim wyeliminowaniem zysków.
Po utworzeniu tej organizacji możniaby by

iło przystąpić w oparciu o M'ędzynarodowe
Biuro Pracy do stworzenia międzynarodo
wego banku eirasyjh. Pokryciem waluty

Ml

M0awPomorza”
powraca do Oiczyiiiii

Jak już donosiliśmy, ne statku szkolnym

,,Dar Pomorza." znajdującym się w drodze

powrotnej z wysp Atylskioh, kadet Maksymil

jan Stefaniak, lat 19, zajęty wiązaniem żagla,

spadł aa pokład, ponosząc śmierć na miejscu.

Kapitan statku zawinął do Hawru w celu za*

brania trumny, w której ciało śp. tragicznie

zmarłego kadeta mogłoby być przewiezione

dokraju.

Złożenie zwłok do trumny odbyto się

'W'czoraj na pokładzie statku w obecności kon

auł* polskiego Winiarza, oraz dowództwa i

załogi statku. ,,Dar Pomorza*' odpłynął przed

wczoraj o godz. 20.30 do Gdyni.

— erga — byłyby układy, zawarte przez
wszystkie kraje w sprawie dostarczania e-

aergjl elektrycznej. Ta podstawa pokrycia
byłaby znacznie ailri'ejsza, niż złote pokry
ciewaluty. Oczywista, w grę wchodziłyby
jeszcze gwarancje banków emisyjnych po
szczególnych państw. Zasadniczą ideą,

pnzyśw'ecającą akcji tworzenia nowych

kapitałów, byłaby śoisławs(półpracawszy
stkich państw europejskich, która dopro
wadziłaby niewąlpkwie do ożywienia ży
cia go-spodarczego.

Autor podkreśla, że przez stworzen-'e

wielkich źródeł pracy i odbudowę gospo
darstwa, uda się zatrzymań falę komuni
zmu.

Projekty auto-ra, które brzmią bardzo

optymistycznie, świadczą niewąt-pliw'e o

s i-nych wstrząsach jakie przeżywamy a któ

re tw orzą najipodatoćejszy grunt dla tego ro

dzaju idealistycznych fairtazyj. Czy w alu
ta ele-ktryczna istoto e byłaby radykalnem
lek-arstwem na 'wszystkie bolączki schoro
wanej Europy — należy wątpić.

Bieg kolarski na rolkach

W sali Warszawskiego Ośrodka Wychowania Fizycznego odbył się 'pierwszy teg o rodzaju
w stolicy bieg kolarski na rolkach. Dystans wynosił 3 kim. wykazywany specjalnym
licznikiem. Startowało 24 zawodników. Zwyciężył Włodarczyk W. T . C. Zdjęcie nasze

Przedstawia fin a ł biegu.

Francja zainiica fcafrg i kina
Komisja francuskiego Związku autorów i

kompozytorów dramatycznych, postanowiła w

dniu 29 marca zamknąć wszystkie teatry i

kina tak w Paryżu jak i w całej Francji, o ile

rząd francuski do tego czasu nie zaradzi ich

kryzysowej, tragicznej sytuacji.

Charakterystyczną rzeczą jest, że teatry

ikina podały sobie we Francji rękę, pomimo

zwykłej między temj instytucjami rywaliza*

cji. Do strajku dołączyły się nawet musie*

halle, pomimo, że sytuacja ich jest mniej kry

tyczma. Dyrektorzy teatrów i kin zdecydowa

ni są na przeprowadzenie jaknajenergiezniej*

szej ,,ofenzywy", gdyż nic wiele już mają do

stracenia — dużo zaś do zyskania. Podtrzy*

muje ich nietyłko cały personel, ale nawet

opiinja publiczna.

Przedstawiciele zjednoczonego frontu strej

kowego prowadzą rokowania z rządem i uda*

li się w delegacji do ministra finansów.

Min. Flandin oświadczył, że z powodu tra

dności budżetowych nie może podjąć sam ża

dnej inicjatywy w sprawie przeprowadzenia

zniżki taksy państwowej, która zależnie od

kategorji przedstawień waha się od 50 do 21

proc. Jednak istnieje projekt zredukowania

tych opłat dopołowy i o ile projektten zo*

stanie uchwalony przez parlament, rząd nie

będzie oponował. Trzeba pamiętać jednak, że

redukcja taksy do połowy w samym Paryżu

zmniejszyłaby dochody budżetowe o 8 miljo

nów franków.

We Francji, która jest skarbcem świata,,

kryzys przybiera formy jaskrawe. O ileż bez

porównania lepiej jest w naszej Polsce, gdzie

mimo wszystko wielu ludzi z sadystyczną ja

kąś ochotą urządza wciąż ,,Ścianę Płaczu".

Buch wydawniczij
,,RYBA". W tych dniach ukazał się kolej*

n y N r. 3 ,,Ryby", miesięcznika poświęconego
sprawom rybactwa morskiego, potrzebom
przemysłu i handlu rybnego oraz popegandzie
spożycia ryb, którego wydawnictwo zostało

przejęte z dniem 1 stycznia 1932 r. przez Mor

ski Instytut Rybacki w Gdyni. N r. 1 — 2, po*

święcony w głównej mierze aktualnej sprawie

importu świeżych śledzi przez Gdynię, uka*

zał się w drugiej połowie lutego w podwój*

nej objętości i zawierał, poza obszernym ma

terjaleim sprawozdawczym i kronikarskim, na

stępujące artykuły: Józef Borowik — ,,Wstę*

pfujemy w nową erę?, A. Hryniewioki -

,Kryzys a tybołóstwo morskie*1, W . Bugay*

ski — ,,Śledźświeży z Norwegii" oraz B.Sot

kowski — ,,Organizacja przeładunku śledzi w

Altonic" i ,,Zadania hali i chłodni rybnej w

związku z zakazem przywozu śledzi1'.

W Nr. 3 znajdujemy artykuł redakcyjny

J. Borowika — ,,Nożyce cen w rybactwie"

poczem artykuły: A. Hryniewiokiego — ,,Tru

dności zbytu szprotów z połowów naszych

rybaków'1, B. Sotkowskicgo — ,,Możliwość

współpracy polsko*francuskiej w rybołóstwie

morskiem11i ,,Świeże ryby morskie w handlu

hurtowym we Francji", S. Krakowskiego —

,Boulogne*sur*Mer — centrum handlu Śledzi

świeżych", oraz W . Kwiecińskiej — ,,Rekla
ma — podstawą propagandy spożycia". Poza

tem numer zawiera szczegółowe sprawozda*

nia i ceny z rynków krajowych i zagranicz*

nych, jak również obfitą i zajmującą kronikę.

Uwzględniając obecno trudności finanso'

we, redakcja ,,Ryby" obniżyła roczną prerm*

nteratę do 10 zł., dając w ten sposób rnoź*

ność korzystania z miesięczni'ka każdemu, kto

się interesuje sprawami rybactwa.

Adres Redakcji i Administracji: Gdynia,

u'. Nadbrzeżna, dom M.U .R .

KAZIMIERZ SWIĄTECKI - ,,ROZWÓJ
PORTU GDAŃSKIEGO". Toruń 1932 r. Skład

główny: Kasa im. Mianowskiego w Warszawie.

(Str. 309 - f XIV, 148 tabel, 5 map i 8wykre
sów), Cena 20 zł.

Przed paru tygodniami ukazał się na pół
kach księgarskich mowy tom Pamiętnika Insty

tuto Bałtyckiego, jako zeszyt 4 serji,,Dominium

Maris", p.t. ,,Rozwój portu gdańskiego". Ob
szerne te dzieło, zawierające olbrzymi mate

ria! statystyczny, składa się z d'wóch zasadni

czych rzęśei: I. Urządzenie portu gdańskiego

po wojnie i II. Obroty handlowe portu gdańek'e

go. Część I-sza poprzedzona jest przedmową

oraz wyczerpującym wstępem, w zakończeniu

zaś części Ii-ej znajdujemy szereg ,załączn.ików,

spis użytkowanej literatury i szczegółowy sko

rowidz rzeczowy. Całość obejmuje VI następu

jących rozdziałów: I. Organiz'acja portu gdań
skiego, n . Połączenia z zapleczem, III Połączę

nia morskie, IV . Rozległość obszaru ciążenia,
V. Analiza handlu polskiego przez Gdańsk, VI

Ogółny ruch portowy, oraz Uwagikońcowe t

wnioaiki.

Ze względu na wyczerpujące potraktowanie

przedmiotu d niezwykle bogaty materjat infor

macyjny, publikacja ta powinna stać się ksiąi

ką podręczną każdego interesującego ałę zagaś

niemiam! gdańskiemi.

Młode Chinu
Co czwarty człowiek na k all ziemskie) fest Chińczykiem

Nic pr*cciitiwi8fc5c
m o Bicf gcRaftsScicli

Związek Zrzeszeń Gospodarczych donosi

nam:

Według otrzymanejinformacji, niektóre mo

netyW M.Gdańska zdniem 1kwietniar. b.

tracą ustawow-ą moc płatniczą i kasy W. M .

Gdańska przyjmować je będą tylko do końca

czerwca r. b . Zatem z dniem 30 czerwca r. b .

monety te tracą wogóle wartość.

Z uwagi na to, ostrzegamy posiadaczy ta*

kich monet przed skutkami nierozważnego

przechowania monet gdańskich, gdyż narażają

się na dotkliwe straty materjalne. Środkipłat
nieze W. M . Gdańska są na terenie Pomorza

dość silnie rozpowszechnione dzięki ruchliwe*

mu handlowi ludności tut. z W . M . Gdań*

(kiera.

G Cbudźtną/ się i laczwnuj

Sejfom J lfto iliic fi

0 ręg SFotmorsRi |f

,Co czwarty człowiek na kuli ziemskiejjest

Chińczykiem" — pisze jedno z pism wiedeń*

skich, omawiając stosunki w państwie Żółtego
Smoka, budzącem obecnie tak wielkie zaińte*

resowanie w związku z wypadkami w Mandżu

rji. - ,,OdLondynu aż poTokio, odAlaski aż

do Patagonji, spotkać można Chińczyków

wszędzie. Wiemy o tem, że Chiny posiadają

kulturę 4.000*letmą. Niedość jednak na tem.

,,Chiny nie pragną importu kultury" — oświad*

czył pewien *\zjata. P o osiemnastoletniej

walce wewnętrznej między północą a polu*

dniem — zwyciężyły Chiny południowe i panu*

ją nad krajem wielkości niemal całej Europy.

Owe ,,Chiny Centralne" prowadzić musiały

walkę wewnętrzną nietyłko o władzę politycz*

ną, lecz także walkę z kolonizacją Anglików,

Amerykanów i Japończyków.

Od czasu już tak zwanej wojny opiumowej

(1839—1842) Chiny padły ofiarą imperjaiistycz*

nych dążeń Europy. Całe dzielnice kraju zo*

stały obsadzone, a Anglja zawładnęła handlem

i przemysłem. Najwięcej zaskodziły ,,Państwu

Środka" narkotyki, które bez żadnej przeszko*

dy ze strony władz rozpowszechniały się po

całym kraju, zatruwając miljony ludziipowo*

dując duchową i gospodarczą dekadencję kil*

ku generacyj.

Wielka wojna osłabiła materjalną siłę i mo*

ralny prestiż Anglji, która, pochłonięta włas*

nemi sprawami, mniejszą uwagę poświęcać za*

częła sprawom zagranicznym. Wtedy to roz*

budził się ruch narodowy w Chinach i roz*

brzmiewać zaczęiy hasła: ,,Precz z obcymi!"

Feudalizm, panujący tam od stuleci, usta*

pił zwolna miejsca kapitalizmowi. Zaczęły po*

wstawać banki i przedsiębiorstwa przemysło*

we, miejsca starych zaczęli zajmować młodzi,

a emancypacja kobiet dosięgła granic amery*

kańskiego feminizmu.

Szanghaj stał się miastem światotwem i

symbolem olbrzymiego państwa: — drapacze

chmur stoją tam obokpagód, a barki na Jang*
tse Kiangu płyną obok współczesnych parów*

ców.

Młoda generacja Chińczyków przepojona

jest zdolnością do pracy. Państwo posiada

nieprzebrane bogactwa naturalne, najtańsze si*

ly robocze i 450 miljonów konsumentów.

Młode Chiny budzą się! Czy może być mo*

wa o grożąc*m Europie i całemu światu ,,żót*
tem niebezpieczeństwie?".

Kto wie?

BoM plon ofiarnej akcji
społeczeństwa brodnickiego

Powiatowe Komitet Niesienia Poikock ^ówodztanwiu
na W ieMtszcggjjEaie zebrał zt 2451MI

Po-wiato-wy Kom itet Niesieni-a Pomocy
Powodz'anom likwi-dując swe prace w dniu

25 marca br, pargme podkreślić soli-daryzm
i ofiarność obywatelstwa Brodnicy i powia
tu. D zięki zbio-rowej ofiarność - społeczeń
siwa powiatu brodnickiego, Komitet w ca
łej pełni spełn-ił s-we zadan'e, ddając do

dyapozyt(ji miar-odajnych czynników sumę
2.459,11 zl. na pomoc doraźną dotkniętym
klęs(ką powodzi rodakom z ziemi Wileń"

skiej, NwosJrodzldiej i Błalustodkiej.

W sum;e tej n e brak grosza uczuta,

s-zkolnego, urEędni-ka, ro-lnika, kupca, prze

mys-łowca. W szyscy ludzie dobrej woli

przyczynili się do powstania tak poważnej
kwoty.

Ws'zystkim ofiarodawcom z powiatu
brod-rt'ćikiego Bóg zapłać za to, że po-da-li
braterską dłoń w niedoli rodakom z północ
nych i wscbodo'ek rubieży Rzeczypospoli
tej.

Brodnicki Komitet Powiatowy.
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Pomorze w hołdzie Wodzowi Narodu
SfiareHarfS

Obchód Śmienia Marszałka Piłsudskiego miał

wpow. Starogardzkim charakter sikramny ale

bardzo podniosły.

Dzień Patrona Wielkiego Wodza Narodu

uczciły wszystkie oddziały Zw. Strzeleckiego

powiatu Starogard. Obchody zależnie od wa
runków lokalnych miały cha-rakter mnieij lub

więcej uroczysty lecz wszędzie uc-zcz-no pa
mięć i serdeczne życzenia szły z ziemi Kociew

skie-j dla Budowniczego Polski i Twórcy naszej

Niepodległości. Referenci Wyeh. Obywatel
skiego w dniu 19 i20b-m. wygłosili referaty o

Marszalku Piłsudskim i prawie we wszystkich

oddziałach odbyły się uroczyste akademie o u-

rozmai-c -onym programie, w których wzięły u-

dział szerokie warstwy społeczeństwa.
Prócz obchodów organizowanych przez od

działy Zw. Strzeleckiego były również obcho

dy zorganizowane przez inne stowarzyszenia

jakPofwst.iWoj.O.K.VIII,KPWitd-
Wsamem mieście Starogardzie obchód był

bardzo uroczysty. Dnia 19 marca już od rana

prawie wszystkie domy były udekorowane cbo

rągwiami narodowemi, a instytucje państw'owe
ubrane bogato zielenią a wieczorem iiuminowa

ne. O godz, 19 wyruszył capstrzy'k wciskowy
i tut. oddział Zw, Strzeleckiego. Podczas cap
strzyku przygrywały dw'ie orkiestry.

Po przejściu ulicami miasta oddziały biorą
ce udizial w capstrzyku zatrzymały się na ryn
ku, gdzie orkiestra w'ojskowa odegrała Hymn

Narodowy. Caps-tr(zykowi towarzyszyły tłumy

ludności. O godz, 20 tegoż samego dnia odby-

ła s-ię uroczysta ak-ademj-a urozmaicona dekla

macjami, wys-tępem chóru śpiewaczego oraz

koncertem orkiest-ry Zw. Strzeleckiego-
Dn-ia 20 o godz. 10,30 od-była się uroczysta

msza św, połowa na rynku miejski-m, w której

Wzięło udział wo-j-sko, Zw, Strzelecki Powst. i

Woj-acy O. K . VIII, Kolejowe P. W ., Poc-zt-owe

P.W., hufce s-zkolne, harcerki, harcerze, Pod-

of-ic. Rezerw--y, Uczestnicy P-o -wstań Nar-odo

wy'ch oraz delegacje całego szereg-u stowarzy
szeń, związ-ków, przeds-tawicieli władz 1tłumy
publiczności.

Po nabożeństwie odbyła si ędefilada Po de

filadzie od-dział Zw. Strzeleckieg-o pr-zymas-zero

wał przed swoją świetlicę;1gd-zie Koir-ndant

Powiatowy Z. S, odczytał rozkaz K-dy Okręgu

wznos-ząc trzykrotny okrzyk na cześć Soleni

zanta. Orkiestra ode-grała Hym Naród' wy.Na

stępnie r-o -zkaz K-dy Powiatowej przec-zytał Ko

mendanit Oddz-iału. Po odczytaniu rozkazu na

stąpił-o uroczyste wręczenie dypl-omów honor-o

wy-ch za wybi-tne zasługi na polu pracy Zw.

Strzeleckiego Ob. Prezesowi Powiatowemu Dr.

Jodłowskiemu Wi-ncentemu, Ob. Ko-mend. Od-

iziału Starogard Wysockiemu Janowi. Ob. wi

;eprezes-ow'-i oddz. S -t-arogard Grochowskiemu

Jan-owi, Ob Prezesowi o-ddz. Żabno Frycy Ja

nowi oraz na ręc-e P-reze-sa oddz. Starogard dy
plom honor-owy dla całego oddziału Po wrę
czeniu dyplomów orkies-tra odegrała .,P ierwszą

Brygadę".

Tak przedst-aw-iała się uroczystość obchodu

imienin Mars-zał-ka Jó-zefa Piłsu-dskiego w m ie
ście Starogardzie. Próc-z tej uroczystości odby
ły się również w dniu 19 zaw-ody s-trzeleckie o

nagrodę prz-echodnią Towarzystw P. - W iWF.

Do zawodów s-tanęło 8 zes-połów reprezentują
cych 8stowarzyszeń.

I miejsce i nagrodę przechodnią zdobył ze

spół Kolej-owego P. W . Sta-rogard, III miejsce

odd-z. Zw. St-rzeleckiego Sta-rogard, III miejsce

zespół KluEu Sport-oweg-o Starogard.

Podob-nie ucz-ciły Wiel-kiego So-lenizan-ta i in

'ne oddziały Z. S . St-a -rogard, rozrzucone na ca

łym terenie powiatu. Jak głębokie Jest przy
wiązan-ie i c-z-eśćdla Marszałka niech s-łuży fakt

że w je*d:nej z miejsc-owości powiatu, gdy od
dział zebrał s-ię na sali a w niej nie był-o por
tretu Mars-załka postarano się n-atych-miast cho

ciaż o poc-z -tówkę z wizerunkiem Wodza, ude
korowano chorągwią narodową i oddan-o hoł-d

Mewe

Obchód Imienin Pierwszego Marszalka Po-l

ski Józefa Piłsudskiego', urządzony staranie-m

m iejscowe -go oddziału Związku Strzeleckiego,
wypadł nad podziw bardzo i-m -ponująco.

W s-o-botę, dnia 19 marca 1932 r. o g-odz.

9soj o-d -prawił ks. probo-szcz Bartkowski w

miej-sc -owym kościele parafjalnym uroczystą
mszę su'., na której byli obecni przedstawicie*

le władz i urz-ędów. O godz. 20=0j rozp-oczęła

się uroczysta akademja w sal'i Hotelu ,,Con*

ćordia'*. Zebranych, w wypełnionej po brze

fi sali, przywita! preze-s miej, Oddz. Zw'. S.

o b y w . inspektor Adrych.
Na pro-gram złożyły si-ę: Referat o Mar*

s'iniku, wygłoszony przez obyw. Adrycha, w

którym dosa-dnie, i jasno przedstaw'ił życie
Wodza Naro-du, kilka- pieśni w wyk'onaniu
towarzystwa śpiewu ,,Lutnia*', pod dyrekcja

D. Frydrychowskiego, przedstawienie scenw

czne p. t. ,,Serce Komendanta” , odegrane,

przy współudziale miej-scowe-go nau-czycie-l*

stwa, pod rcżys-erją kierownika p. Tytulskie*

go, oraz sztuczka odegra-na przez dzieci

szkoły po-wszechnej p. t . PowinszowanieMar

szalkowi". Po-dczas przerw przygrywał zes-pół

orkies-try symfonicznej pod batutą Fe-lik -sa

Frydrychowskiego.

Intel?, b. Cteissic
Wzorem lat po-przednich i w roku bieżą*

cym odchodzili(śmy uroczystość imienin Mar*

szalka Józef-a Piłs-udski-ego. Obchód imienin

Marszalka Piłsuds-kiego', urządzono w szkole.

Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem w ko*

ściele czerskim, a następnie udziałem w poc-ho

dzie przez Czersk.

Pro-gram akadcmji w szkole by! następują*

cy: dekla-macje, śpiewy, djalo-g p . t. ,,Legjo*

ny", inscenizacja wiersza p . t. ,,Pie-śń o Wo*

dzu". Treściwy wykład kier. szkol. p . Sochy

był rzeczywistym obraze(m o pra-cach, tru*

dach i ofiarach Marszałka Piłsudskiego dla na

szcj kochanej Ojczyzny, g-dy Ona była w ni-e*

woli. D -alej wskazał krytyczne położenie Pol

ski w chwili zmartwychwstania. Czyny i ofia

rv solenizanta to wskazówki dla wszys-tkich

do-brych Polakó-w, którzy pragną mieć Polskę

Silną i potężną. To też entuzjazstyczie wzni-e

sio-no okrzyk z głębi serca płynący na cześć

kochanego Mar Piłsu-dskie-go. Ośpiewaniem

,,Roty'1 zakończono uroczystość.

^palciiis

Staraniem Koła BBWR. w Op-aleniu pow,

Gniew, uroczystość ku czci imienin Marszalka

Piłsudskiego rozp-oczęła się odprawieniem uro

czysteg-o nabożeństw-a prze-z miejs-cowego k-się
d-za proboszcza Rapiora, poc-zem o godzinie 10

w g-u-s-town-ie i bardz-o ładn-ie przez mł-odzież

szkolną udek-orowanej -sali miejscowej szkoły

powszechnej, wypeł-n -ionej p-o brzegi przez spo
łeczeństwo Opalenia, odbyła się uroczysta alsa

demja. Na program akademii złożyły się: In

sceni-zacja myśli, oraz czynu Marszałka Pihsuds

kieg-o od roku 1914 do 1929, wykonana bardzo

udatnie przez m-iejs-cową młodzież s-zko ną, po
'czem p. Prabucki przejęty uroczystością chw-i

li, wy'głosił odczyt o życiu i czynie legjanów
Marszałka Piłsudskiego. Odczy't przyjęty przez

zebrany h burzliwymi oklaskami, zakończony

zos-tał okrzykiem na cześć Prezydenta Rzeczy
pospolitej 1 Marszalka Piłsudskiego, jakoteż od

śpiew-aniem przez wszys-tkich zebranych ,,Pierw

s-zej Bry'gady i Wiązanki Pieśni Legionowych*'.
W końcu ks. prob-oszcz Rapior w krótkiem i ser

decznetm przemówieniu p-odziękował sz-kole za

tak miłe i sympatyczne, a przytem pełne p-owa

gi i doniosłośc-i urząd-zenie uroczys-tości imienin

Mars-załka Piłsudsk-iego, poczem zebrani nucąc

motywy legjonowych pio-senek, pełni wewnętrz

nego wesela, opartego na tle c-oraz jaśo'ej, kry

stal-i -zującei się przyszłości nas-zej ojczy'zny, ro

zes-zli się do domów.

Zblewo
Rano o g-odzinie 8 odbyło się uroczyste na

bożeństwo w tutejszym kościele z udziałe-m

wszystkich szkolnych dzieci -z Zblewa i okolic-z

nych wi-osek oraz delegatów i prezesów wszyst

kich towarzystw m. in. Strzel-ca i BBWR

W dniu 22 b. m . odbywała sięprzed wzmóc

nionym wydziałem karnym sądu okręgowego

w Chojnicach sensacyjna rozprawa o napad

rabunkowy.
Na Jawie oskarżonych zasiadł Franciszek

Pettner lat 35, ojciec sześciorga dzieci, robot*

nik, zamieszkały w Wałdowie powiat Sępolno.

Pettner oskarżony był o dokonanie ze współ*
nie z niewykrytym dotąd sprawcą napadu ra*

bunkowego w mieszkaniu udowy.Marty Natz*

mer w Pruszczu Bagienicy pow. Tuchola. O*

skarżony wypiera się zarzuconych mu czynów.

Świadek Marta Natzmer zeznaje, że w nocy

z 4 na 5 września około godziny 2 weszło

dwóch bandytów do mieszkania przez okno.

Bandyci, chcąc się dostać do sypialni pokoju

zapomocą siekiery rozbili drzwi i z rewolwera*

mi weszli do mieszkania. Matka jej, licząca
72 lata, na widok bandyt-ów wyskoczyła przez

okno z mieszkania. Za wyskakującą bandyci

oddali strzał z rewolweru, który jednak, na

szczęście, chybił. Wówczas zbliżyli się cło po*

zostałej w mieszkaniu i przyłożywszy jej re*

Wolwer do piersi, zażądali wydania pieniędzy.

W śmiertelnym strachu napadnięta oddała

bandytom 120 zł., poczem ci opuścili mieszka*

nie. Przedtem iednąk zabrali wartościowe

Wieczorem odbyła eię akademja na sali p.

Guemthera, w której wziął udział miejscowy

wój-t, nauczycielstwo i miejs-cowy lekarz oraz

lic-zne r-zesze tutejs-zeg-o spo-łeczeństwa

W'śród podniosłego nastroju wygłosił pięk
ne przemówienie yan Kuropatwa, w którem

ws-kazał na świetlaną i nawskroś patrjctyczną
i potężną pos-tać naj-wybitniejs-zego a zarazem

najpokorniejs-zego z Po-laków doby współczes
nej, który wszys-tkie swoje czyny, w całem. jego

ży-ciu poświęcił tyłk-o wyłącz-nie Poi-scc

— m, in. wskazał na s-ku-tki, jakie nastąpiły
by dla całej Eu-ropy i świata cywilizowanego

g-dyby nac-zelny nasz W'ó-dz w 1929 niebył

powstrzymał naporu boiszewizmu.

Dzisiaj Eur-opa docenia te zasługi i słus-znie

oddaje hoł-d wielkiemu Polakowi, który jak nie

gdyś Sobies-ki pod W'iedniem dziś stal się o-

b-rońcą i z-bawcą chrześcijaństwa i całej kultu

ry zachodnio-europejs-kiej.

Przemówien-ie nag-rodzono burzliwemi okla

skami.

Akademję zakończono pięknie narodowemi

pieś-niami.

Miejscowość tutejsza byla więcej udekoro

wana aniżeli w ubiegłym roku.

Dodać należy, że tutejsze Tow, S-trzeleckie

rozwinęło s-ię wspaniale w br. Liczy bowiem

już ponad 100 członków. Po-za tern istnieje tu

Tow. BBWR ., które liczy 59 członków pod s-prę

żystem kierownictwem prezes-a Szadega.
Dr. med. Dzięcioł.

Wieżywięl

Celem ueżćzenia imienin Marszałka Józefa

Piłsudskiego ref. obw. Stefan Schmidt nauczy
ciel w porozumieniu z prezesami i komendanta
mi oraz kier. szkoły, którzy tworzyli komitet o-

bywatelski, ustalono po raz pierwszy oficjalnie
program obchodu. W sobotę dnia 19 bm. po wy
słuchaniu mszy św. odbyła się uroczysta akade
m ja w sali szkolnej. Dzieci szkolno wygłosiły
kilka deklamaćyj purtjoiycznych, i odśpiewały
kilka pieśni. Szczegółowy referat wygłosiła p, na
uczycielka Jadwiga Kobylińska o Ideologji, ży
ciu i pracy Dostojnego Solenizanta, poczem

wzniosła trzykrotny okrzyk na cześć P. Marszał
ka. Odśpiewaniem ,,Bożo coś Polskę" zakończo
no akademję.

Nazajutrz w niedzielę po sumie uformował

się pochód w następującym składzie: orkiestra,
Tow. Powst. i Wojaków ż sztandarem, Zw. Strze
lecki, młodzież szkolna, oraz Och. Straż Pożar
na. Uformowany pochód przy dźwiękach orkie
stry przemaszerował przez wieś do ,,dąbka"; go
dnie przemawiał do zebranych kier. szkoły p.

Roman Beyjer oraz ref. obyw. p . Stefan Schmidt,

który przedstawił zebranym, że Marszałek Pił
sudski - Wódz Narodu, największy bohater na
szych czasów, budowniczy Polski, zwycięski
Wódz ostatniej wojny Polski z Rosją, wielokrot

ny Naczelnik Państwa i wskrzesiciel odrodzone

go wojska polskiego istotnie się zasłużył narodo
wi polskiemu, zadokumentowano po wszystkie

czasy uchwały sejmu polskiego dnia 28 czerwca

1923 r. Zakończono trzykrotnym okrzykiem i o-

dogratuom przez orkiestrę I. Brygady. Pochód,
w którym brało udział około 200 obywateli,

świadczy przedewszystkiem o tem, że mimo wy
siłków różnych .ludzi pracujących w polityce
Idea Wodza Narodu i Jogo popularność stale

wzrasta i dociera do miejsc, które jeszcze do

przedmioty jak zegarki i inne rzeczy. Fonie*

waż bandyci nie byli zamaskowani, ułatwiało

to w znacznej mierze rozpoznanie jedne-go
z bandytów. Kiedy oskarżony został na pcw*

nej kradzieży w Gostyczynie raniony w rękę

ioddany do szpitala w Więcborku, zostałtam*

żc przez napadniętą rozpoznany.

Obecnie na rozprawie na-padnięta z całą

stanowczością stwierdza, że oskarżony Pettner

jest tym bandytą.

Sąd po naradzie skazał go za napad rabun*

kowy na 4 lata ciężkiego więzienia.

Ten sam Pettner odpowiadał zinnemi towa*

rzyszami za ciężkie kradzieże z włamaniem

ń'Gostyczynie, za co otrzymał2lata ciężkiego

więzienia, a jako karę łączną 5 lat ciężkiego

więzienia.

KronStca
— Zakończenie kursu przeciwgazowego i

przeciwlotniczego w Sępolnie odbyło się w śro*

dę dnia 23 b. m . w obecności przedstawicieli

władz, urzędów, duchowieństwa i obywatel*

stwa. W kursie brali udział funkcjonariusze

Policji Państw., członkowie Ochotniczej Stra*

ży Ogniowej, Tow. Powstańców i Wojaków,

Sokoła, Młodzieży Kat., Związku Strzeleckiego
i niestowarr.YSzeni

niedawna były prawie wyłącznie"Demon% Opo
zycji. Staraniem ref. obw. oraz współpracą Oddz.

Strzel. Dąbrówka z komendantem p . Solochesn

wieczorem na sali śpiewy i de'klamacje dopełni
ły całości wraz z odegraniem przez zespół ama

t-orski Oddz. Zw. Strz. ,,W ięzień Magdeburga",

Nastrój wśród obecnych był podniosły.

Smolno
W sobotę, dnia 19 marca o godz. 19*tej w

pięknie udekorowanej sali szkolnej urządzi!

oddział Związku Strzeleckiego.w Smolnie uro*

czysty obchód ku czci imienin Marszałka Pot*

ski Józefa Piłsudskiego. Program tej uroczy*

stości wypełniły pieśni patrjotyeznc oraz sAw.

reg deklamaćyj imieninowych, udatnie wygło*

szonych przez młodzież szkolną. Treściwe i

dobrze ujęte przemówienie na temat: ,,Donio*

sła rola Józefa Piłsudskiego w walce o niepod*

ległość Polski i w pracy nad budową i utrwalę*

niem państwa polskiego", wygłosił kier. miej*

scowej szkoły prywatnej.

Pieśnią ,,N ie rzucim ziemi** zakończono

podniosłą uroczystość.

Zaznaczyć wypada, że niedawno założo-ny
tu oddział strzelecki jest bardzo ruchliwy i ro*

kuje wielką przyszłość. Prezesem jego jest

znany na tut. terenie ze sw'ej pracy społecznej

wójt p. Ignacy Wreze, komendantem p. Urba*

nowski, referentem kier. szkoły Ełwertowski,

Żukowo* !f. MafMnz
Dnia 19bm. obchodzono w tutejszej miejsco

wości uroezyście obchód imieniu Marszałka Pił

sudskiego. Wioska nasza ozdobiona była bogato

zielenią i chorągwiami. O godz. 8.30 zebrały się

towarzystwa byłych Pow. i .Wojaków i Ochotni

cza Straż Pożarna przed gmachem szkoły. Tutaj

sformował się piękny pochód, składający się s

dzieci szkolnych i wymienionych towarzystw.

Udano się na uroczyste nabożeństwo, które ra

czył dziś odprawić przez ks. wik. Kaezewskiego

nasz zacny proboszcz ks. radca Łaffont. Nabo

żeństwo zakończono odśpiewaniem ,,Boże coś

Polskę" i litanją do św. Józefa. Z kościoła uda

no się w również pięknym pochodzie na wydzier
żawioną przez Och. Straż Pożarną salę, gdzie^

odbyła się akademja urządzona przez dzieci

szkolne. Akademję zagaił miejscowy wójtp.
Szmidt treściwemi słowami, podając równocze
śnie program uroczystości, który był następ, IV

Występ orkiestry mandolinistów dzieci szkoln.

2) Przemówienie na t-emat: ,,Nasz wódz J, P.' *

3) Występ chóru szkolnego i deklamacje, 4)

Przemówienie o S. p . ks. biskupie Bandurskim.

Na zakończenie przemówiłkierownik miejscowej
VII-mio klasowej szkoły pow. Gorące słowa jego

trafiły do serc wszystkich obecnych. Dowodem

tego był duch pieśni ,,Boże coś Polskę", którą

zakończył mówca akademję.

ffajMrteBi

Dzień imienin Wo-dza Naro-du 'święci pa*

trjotyczny Fordon zawsze okazale. Masa ehe

rągwi o barwach narodowych ,powiewających

prawie n-a każdym domu, dekoracje bałko*

nów, iluminacje okien świadczyły wymownie

i w tym roku, że liczba zwolenników ko-cha*

nego Solenizanta stale się powiększa.

W dniu imienin odlbyło się uroczyste na*

bożeństwo, które odprawił ks. wikary Red*

mer. Na nabeż-eństwie zauważyliśmy przed*

stawięieli miejscowych władz i urzędów, de-*

legacje wszystkich miejscowych towarzystw
*

z sztandarami, dzieci miejscowej szkoły i są*

siednich wiosek, oraz dużo jak na dzień p-o*

wszedni miejscowego obywatelstwa.

Właściwy obchód odbył się w niedzie-lę,

20 bm. Po sumie uformował się pochód ni'

rynku, skąd przy dźwiękach orkiestry KPW.

z Ka-puści-sk wyruszono na aka-demję do Strze)

nicy. Sala, jak zwykłe przy tego rodzaju o-b'

chod-ach wypełniona była do ostatnie-g'o miej*

soa.

Po odegraniu Hymnu Narodowego nastąpiły

produkcje chóru szkolne-go pod batutą naucz,

p. Banacha, deklamacje dzieęi szkolny-ch i

przemówienie kierownik-a szkoły p. Augusty

na. W diuż-szem przemówieniu, wykazał pre*

legent doskon-ale, dlaczego całe patrjotyczne

społeczeństwo garnie się pod rozkazy tej

Świetlanej Posta-ci. Rozentuzjazmowana pu*

bliczność gorące-mi oklaskam; nagra-dzała

wszelkie wys-tępy .

Po odegraniu marszu ,,Pierwsza Brygada*

i wspólnym śpiewie ,,Boże coś Polskę'* zabrał

glo-s burmistrz p. Wawrzyński i w serdecznych

słowa-ch p'odziękował w-szystkim za pracę, przy

urzą-dzeniu t-ej pięknej uroczystości. Specjał

nie podkreślił p. burmistrz wielce patrjotycł

ny czyn orkiestry KPW. z Kanuścik, która

dzięki nadzorcy odcinka drogowego p.Roa**
bezinteres'ownie występowała, fl pr*yejsyttił*~

się do upiększeni* c*ta0o obchodu,

SĘPOLNO
la i%apasi rabuDkowu - 2 I. cięlftieHo więzienia
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— Dyżur nocny aptek do dnia 3 kwietnia

włącznie pełnią; Apteka Centralna, Gdańska

27,tel,994i Apteka pod Lwem na Okolu, Grun

waldzka 37, tel, 191,
~ Muzeum Miejskie przy Starym Rynku

otwarte codziennie cd 30 do 16=0j w niedzielę
i święt-a od 11do 14-ej.Obecnie w Muzeum wy
stawa obrazów i grafiki artystek-malarek za-

mieszkałych w Bydgoszczy oraz grafiki z nos

wego zakupu,

TEATR MIEJSKI;

We wtorek sensacyjne widowisko ze śpie
wami i tańcami ,,Brodway".

W środę i cz-wartek — ,,Manewry jesienne"
W piątek dnia 1kwietnia operetka ,Fiołek

t Montmartre",

W krótkim czasie wejdzie na repertuar na

szego teatru niezwykle ciekawa sztuka Norber

ta Jezierskiego ,,Zdobywca" .

REPERTUAR KIN;

Kristai; piękny dźwiękowiec p. t. ,,Roman
se cygańskie". W rolach głównych: Brygida

Heim i Józef Schildkraut-, oraz światowej sła-

wy orkiestra cygańska pod batutą Rodego, ~~

Nadprogram najnowszy tygodnik Foxa. oraz

dwuaktowa tryskająca humorem komedyjka.

Nowości; Największy przebój sezonu p . t.

,,.Tej Ekscelencja Miłość" z niezrównaną*,gwia-
zda Anną Bella w roli głównej Ponadto nad

program dźwiękowy.

Rewja — Film pełen wrzawy i humoru p. t

Mego Ekscelencja Posłaniec" oraz wstrząsa
jący dramat życiowy p. t. ,,W yspa łez". Wro

iach głównych Lya de Putti i Paweł Wegner.
Na scenie występy artystów,

Marysieńka - ,,Kwiat Algieru" 1 ,,Dziki Za

chód".

Corso: wspaniały podwójny program, na któ

ry składa się: egzotyczny film p. t . ,,Bohater"

puszczy", ifilm p.t .\,Baron cygański' z Lyą

Marą w roli głów-nej Całość - 20 wielkich ak
tów.

Ł Ktiiasia
— Podziękowanie Towarzystwu Restaurato

rów w Bydgoszczy za udzieloną pomoc mate

rialną bezrobotnym pracownikom gastronomi z

nym w postaci udzielonego zezwolenia na zbiór

kę i poszczególnym pp. restauratorom, którzy
w związku z tą zbiórką złożyli oliarę w łącz
nej kw-ocie 197 złotych, jako doraźne wsparcie

dla bezrobotnych prac. gaetrcaom. oraz restau

ratorom pp, Petrasowi, Cymerowi, Sentkowskie

nu, Piotrowskiemu, Bakierowi, Katorskiemu i

Gełczyńaklemu za codzienne udzielenia bezro

o-otnym na czas nieograniczony bezpłatnych o-

biadów, jak również Browarowi Bydgoskiemu

za ofiarowaną sumę 90 zł. składamy w imieniu

iycłi bezrobotnych wszystkim tym szlachetnym

ofiarodawcom na tej drodze nasze najserdecz
niejsze podziękowanie.

Zarząd Związku Pracowników Gastrono

mic'znych w Bydgoszczy.

— Klub Polski zawiadamia swoich człon

ków, że w środę,dnia 30bm. o godz. 20-tej od

będzie się roczne walne zebranie członków KIu

bu w lokalu własnym przy ul. Gdańskiej 50, na

którem m, in. nastąpi wybór prezesa, wicepre

zesa i 4 członków wydziału.

— Zebranie włościan i osadników odbędzie

się w środę dnia 30bm. w sali restauracji ,,Pod

Lweim” o godz. 11. Na porządku obrad sprawy

osadniczo-włościańskie.

— Zebranie Zawodowego Związku Włościan

skiego odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 11 w

Koronowie w sali p, Golnikowej, Na porządku

iziennyitn referat p. posła Michalskiego i red.

iłlaikiego w sprawach osad-niczo — włościań
skich. Przybycie wszystkich włościan '

- osad

ników konieczne.

— Akademickie Koło Bydgoszczan przy U.

P. urządza w sobotę dnia 2 kwietnia w sal: ho

talu ,,Pod Orłem" wieczór towarzyski. Począ

tek ogodz. 21.

— Państwowa Oznaka Sportowa, Rozpo
rządzeniem Państwowego Urzędu Wych Fizycz

nsgo i PW. został Pom-orski Związek Lekko

atletyczny upoważniony do przeprowadzenia

częściowej próby P. O . S, Stosow-nie do tego

urządzaPom.O.Z.L.A.wdniach2,3,9i10
kwietnia br. próby sprawności na Stadjome

Miejskim. Początek w soboty o godz. 15, a

w niedzielę o godz. 9, W zywamy w-szyistkich

towarzyszonych i mestowarzys-zonyoh sportow

ubiegających eię o wyżej wymien-oną o*

- ć, ażeby gremi-alnie zgłaszali się do zawo

'krrmalności załatwi się na miejscu.

5

lclta świąteczne
Sobotni dzień chylił s/ę w seledynowej

szacie ku zachodowi, gdy dzwcmy zgodnym,
spiżowym chorałem zwiastować poczęły Re,
zwekcję~ów cud niezmożonej wiary w życie,
ową ekstatyczną chwilę pełnego nawrotu na

dzieji w lepszą, jaśniejszą przyszłość. Chwila

zaiste osobliwa, urokowi której trudno nie u-

ledz. Nastał dzień wesela i radości, jedyny
iv swoim rodzaju dzień pokrzepienia ducha,
święto najczystszego i najwznioślejszego opty
mizmu, święto wzlotu u

' niebiańska sferę wie

kuistości, m isterjum tryumfu światłości nad

ciemnią.
Więc nie wszystek umrzemy — nie jestem

smy czerni przemijającem, rzuceni na ten pa?
aól ziemi niezbadanym kaprysem losu, by do;
pełnić bezcelowej, a przytem jakżeż mękami
usianej wegetacji, by jak pyłek zczeznąć w

bezkresie mroku i zapomnienia. Zmartwych
wstaniemy i żyć będzięmy wiecznie u - nieods

gadnionych jeszcze wymiarach piękna, har,
naonii i błogości. Życie doczesne - to tw-ar,
da próba oczyszczenia, chrzest wartości mo-

rainych, żmudna dmga zmagań — a na końcu

onej zbawienie dla tych, którzy miłością bez;
graniczną i piynącem z niej poświęceniem do

stąpili miana Człowieczeństwa!

Toteż nie dziw, iż sobotnie rozmodlenie

się dzwonów nieprzepartą silą, mtmowli udzie

iiio się wszystkim, nawet tym, którzy wsty:
dzą się wiary, tak głęboko bow-iem tkwi w

człowieku potrzeba nieśmiertelności.

Uroczystościom rezurekcyjnym iowarzy;
szyły jak corocznie nieprzebrane tłumy wier

nych. Wiara wyżeniia różnice kastowe i spo;
leczne. Biedak szedł u- procesji obok boga;
cza, luminarz obok szaraczka.

W niedzielę Wielkanocną mimo mroźnych
powiewów wiatru i porannej zadymki ruch

niebyw-ały. Kaprysy aury nie zdołały zmącić
nastroju szczęścia, spokoju i skupienia, który
rozjaśniał czoła, wygładzał zmarszki, rozisk;
rzal oczy, wypogadzał obliczą, prostował ple;
cy. Świątynie przepełnione. W godzinach po

południowych, a zwłaszcza wieczornych mia

sio nasze upodobniło się do wielkiego obo;
zowtska wesela. Ruch na ulicach olbrzymi.
Przewalały się niemi tłumy spiesząc law-ą do

znajomych na święcone. Odwiedzano się wza

jem ,,masowo", zalegano chmarą miejsca roz;

rywkowe, zwłaszcza kinoteatry. W Teatrze

Miejskim w pierwszym i drugim dniu świąt
nadkomplety. Sprawiła to jedna z najnow,
szych operetek Kai,mana ,,Fiolek z M ontmar;
tre" , pełna czaru, pogody i sentymentu, mu,

zycznie czarująca, treściwie niebanalna, a

przedewszystkiem znakomicie przez zespół
nasz odegrana.

W poniedziałek przywitało nas słonk'o naj
czarownicjszym ze swych uśmiechów, złocąc
powodzią światła szkielety drzew, i szare gru

dy nagiej ziemi, pieszcząc ciepłem i tuląc tłu

my spacerowiczów. Źaiste nastał nam w-czo;

raj dzień wesela. Świętowali wszyscy duszą
i sercem. Nawet pasjonujący jubownicy" al

koholu, nie nadużywali tego haszyszu, by nie

przystojnem zachowaniem się nie psuć nastro

ju dni świątecznych.
Dziś z rana obudził nas inny dzwon —

dzwon pracy, obowiązków, powszedniej 'mitrę
gi życia. Zabraliśmy się jednak do niej z u-er

u-ą i chęcią, wzmocnienia na duchu, pozyska;
ni życiu!

I posiedzenia I. H ola BBWR.
(P)Dnia 24bm. o godz. 20odbyło się w

lokalu Rady Okręgow-ej posiedzenie I K-ola

BBWR. na p-osiedzeniu obecny byl równ-ież

prezes Rady Grodzkiej p. inż. Lisiecki.

Zebranie zagaił w zastępstwie nieobecnego

prezesa wiceprezes kola p. mgr. Wójcik, któ*

ry na wstęp-ie powitał członków i gości oraz

podał zebranym porządek obrad do wia-do-mo

ści. To od-czytaniu protokółu przez sekreta*

rza p. inż, Ballanta, p. mgr. Piechocki wygłosi!

bardzo starannie opracowany wykład, na te*

mat: ,,0 kartelach". Określiwszy na wstępie

istotę kartelu i podawszy je-go definicję, p.

prelegent wyjaśnił xn. i . takie po-jęcia j-ak: s-yn

dykalizm, trusty, mon'opole — kreśląc zara

ze-m rozwój i działanie ty-ch in-stytucyj na tle

stosunków międzynarod-owych poczem szcze'

gółowo omówił historję karteli w Polsce, pod

kreślając ich znaczen-ie i wpływy na życie go*

spo-diarcze w pos-zczególnych gałęziach, handlu

i przemysłu.

Żywe oklaski zebranych były dowodem,

że zagadnienie omówione przez p, prelegen-

ta interesowało słuchaczy. W dyskusji nad'

zwyczaj ożywionej i rzeczowej przemawiali

p-p. mgr. Wójcik, inż, Lisiecki, prof. Góral

czyk, inż. Ballant, mgr. Piechocki i i.

Po wyczerpaniu dyskusji p. przewodniczą
cy podz-iękowawszy p. mg-r. Piechockiemu za

jego gięboką i treściwą pracę, zamknął po
siedzenie.

Ni(ebezpieczny Hroteh posicizi
Wielce niebezpiecznym narwańcem oka

zał się 30-letni Mrotek z Ło-bżenicy pod Wy

rżyskiem, który nie uznaje żadnej inter

wencji, mającej na celu przeszkodzeniu mu

w realizowaniu karygo-d -ny-ch zamiarów. Ów

właśni-e Mrotek w dniu 13 kwietnia u-b. r.

wybrał się ze swą żoną do pobliskie-go l-asu

w Ło-b -żenicy, aby tani-m sp-osobe-m zaopa
trzyć się w o-pal Ponieważ nie chciał jechać

po ,,beie co", przeto dla udo-godnienia za
brał ze so-bą czterokoło-wy wózek. Nie za

stanawiając się nad te-m, że przecież l'as nie

jest jego własnością, zagospo-darował się w

nim jak. u sie-bie w domu. Nieszczęście chcia

io, żo przeszkodził mu w te-m leśni-czy Miel-

kc, który jakby na złość obcho-dził właśnie

ten rewir l-e-śny, w którym zamie-rzał rą-bać.

Mrotek spo-strzegłszy urzędnika, wyszedł

l (eafrn popalanego
nCzar psslsSsieśo Rimini ur*s,ł

bomeHiia w3 al**. St. Turskiego
Pracownicy tramwajów i elektrowni miej

sklej w Byd-goszczy, zrz-eszeni w Związku Za

wodowym Pracowników Samorządowych i U

żyteczn-ości Publicznej, poza swemi sprawami
z-awodowemi troskliwie pracują nad po-dnie
sieniem oświaty w swem gronie i wyrobieniem

kulturalnem swych członków. Dowodem te

go,
~ to zdro-wa myśl zorg-anizo-wania teatru

po-pu-larnego, którego szczerze mówiąc — Byd

gosz-czy brak. Robiono co-prawda w tym kie

ru-nku pewne pró-by, teatrzyki powstawały,

cie-szyły się nawet przez p-ewien czas względ-

nem powodzeniem, le-cz pewnego dnia, niewia

damo dlaczego — znikały (np. te-atr bezro

botnych pracowników umysłowych),

W niedzielę, dnia 20 bm. odbyło się wy
stawienie pierwszej sztuki scenicznej nowe-go

teatru po--pularnego i — trze-ba pr?yznać —

debiut pow-iódł się w zupeiości. Tak pod

względem, technicznym, artystycznym, jak i

prawdonodobi'iic. kasowym, sądząc z szczelnie

do nie-go na drogę i przyjął wyzywającą po
stawę. Gdy le-śn-iczy począł domagać się

zrzucenia drze-wa z wózka, M rotek rzu-cił się

na niego, z kłonicą, za-dając mu p-otężny cios

w szj'ję. Dubeltówka przewieszona przez ra

mię, spadla wskutek uderzenia na zie-mię, co

wi-dząe napas-tnik rozzu-chwalił się je-szcze

bardziej i z większą furją rzucił się poraź

drugi na Mielkego. Napadnięty widząc, na

co się zanosi, odbiegł o kilka krok'ów wtył,

i dopiero wyciągniętym z kieszeni rewolwe
rem powstrzymał narwań-ca .

Zajście to było tematem onegdajszej.roz
prawy w tut. Sądzie Okrę-gowym i niebezpie
czny Mrotek ukarany został 4. miesięcznem

więzieniem (za napad na leśnicze-go), oraz

grzywną w wysokości 20 zł. (za kradzież

leśną).

Zugzahi
Podo-bno niedawno, bo zaiedwie kilka kt

ternu, było w Bydgosczy z mieszkaniami, albo

ściślej mówiąc z pokojami tak ,krucho", że

0 każdą wcina ubikację, podobną do izb;

mieszkalnej, — staczano formalne walki. Dziś

czasy sic; zmień% gruntownie, boć w każdym

prawic większym domu znajduje się jakiś

przyzwoity pokoik do wynajęcia. Ile w jed-

ricm i drugie,m jest prawdy, - tę-go nie wiem.

bo do. tej pory nie byłem zmuszony w Byd
goszczy mieszkania szukać.

Atoli nieszczęście to s-padło na mego ser*

decznego przyjaciela z ławy szkolnej, które

go on-egdaj, ku wie-lkiej mojej radości, wraz

z innym jeszcze, znajo-mym s-potkałem na

Gdańskiej.

— ,,Psiakrew" — zaklął po t. z-w. przywi
taniu się ze mną — nie wiedziałem, że ta wa

sza Byd-goszcz, to taka ,,dziura".

Aż onie-miałem ze zdziwienia i słusznego

o-burzenia, . B ydgoszcz — dziurą? Stodwadzie

ścia przeszło tysięcy mieszk-ańców, 20 z czerni

tniijóńów budżetu, prawie 7000 ha obszaru...

1 jeszcze ,,dziura"?

— ,,Nawet głu-pie-go pokoju nie można do

stać. Zaraz by z człowieka skórę zdarli" ~~

do-bijat mnie rozgoryczony, w* rnojem prze
konaniu — m -alkontent.

~ ,,Jeżeli ci tyl-ko o ,,-budę" chodzi, to się

nie martw. Za pół godziny będziesz miał j

tuzin do wyboru". — ząpcwnikm go skwapli

wie.

Wziąłem go pod ram-ię i oprowa-dzając po

mie-ście, z nieukrywaną dumą pokazywałem

świecące w oknach ta-bliczki z napisami: ,,Po

kój u-me-bi. do wynajęcia", alfoo i nierzadke

(niestetyi) ,,Stu-be zu ver-m:eten".

Jeżeli jednak triu-mfowałem — to tylko 7.

początku, bowiem po zaledwie 10minutowej
rozmowie z pierwszą gospodynią, która mia

ła pokój do wynajęcia, — mina, mi żrzedia.

Jak się przekonałem, po-kój ko-sztował 40 zł.

Natomiast gospodyni zapytana ile kosztowa!

by ten. sam pokój, i n-a tych samych warun
kach dla dwóch osób, — w mig o-bliczyła, żf

80 zł. O cenę dla trzech osób już się nie py

talem .. Słowem tak często praktykowane

mieszkanie w jednej izbie we dwójkę, czy w

trójkę, w By-dgoszczy się nie kalkuluje.

Jedna z gospodyń-lokatorek, wdowa za
mieszkała przy ul. Królowej' Jadwigi, wytłu
maczyła mi przyczynę tego dziwnego mnożę

nia przez: dwa. Pochodzi to stą'd, że wła

ściciele kamienic, w mn-iemaniu, że wszyst

kie ciężary należy rozkładać na konsu-me-n

tów, — nałożyli na lokatorów wynaj-mują
cych pokoj-e su -blokatorom — pogiówne.

Czy ten haracz krzywdzący tysiące słabo

sytuowanych kawalerów, jest konieczny?
Ski.

m ieli pecha
Dwaj złodziejaszkowie, którzy wczorajszej

nocy usiłowali się włamać do piwnicy Walen

tego Hoffmana. Obaj refiektanci cudzego mic*

nia, zdołali wybić w;murze pokaźny ot-wór, jt

dnak głuche uderzenia młotów zbudziły ze snu

sąsiadów. Na krzyk przez t.ych ostatnich

wszczęty, złodziejaszkowie uważali za stoso

wne machnąć na cale przedsięwzięcie ręką i u

Iotnić się. . ......................

Więcej szczęścia miał inny.rycerz wytrycha,

który włamawszy się do.mieszkania p. Adeli

Denisowej. zam. przy ul. Gdańskiej 105, zdo

łał skraść na szkodę nieobecnej właścicielki

mieszkania większą ilość bielizny i ubrań.

zapełnionej sali.

Na pierwszy ogień, wystawiono komedyj
k-ę St. Turski-e-go p. Ł ,,Czar polskiego mun.du

ru". Ponieważ sztuka ta jest identyczną z gra

ną sweg-o czasu przez teatr bez-robotnych pra
cowników umysłowych., którą już na tem miej
scu szerzej omawiałem, więc wystarczy ogra

niczyć się do scharakteryzowania samych od
twórców.

W ro li tytułow ej (ordynansa) wys-tąpił u-

rzędnik elektrowni miejskiej p. Franciszek

Le-wa-ndowski. Swobodna jego gra i dobra dy
keja, — a z drugiej strony nale-żyte umiarko
wanie, sprawiły, że roli ni-e' przejaskrawił i

szczęśliwie ipiiknął sztuczności. ,,Qrdynan-
sowi" dzielnie ,,akompanjowała" H anka (p.
Świstewska), stwarzając doskonały typ wiecz

nie mędrkującej, o wysokich aspiracjach pan
ny służącej. Copraw'da przez caly cza-s gry p.
Świstew-ska nie utrzym ała się w ramach u-

miarkowania, le-cz stąd powstałe drobne uster

k i n-ie mogą mieć dominującego znaczenia na

całość roli.

Nie tyle wesoła, ile młoda wdówka —

M ir a (p. Z . Sobczakówna), pełna była natu
ralnego wdzięku i T* , 'ydbody. S jŁ *

da tyłk a , że p. Sobczakówmr—jak przcwa*
ż n a część debiutujących amatorów, zapomni*
la, że scena to nic salonik, w którym mówi

się dokilku osób i dlatego należy mówić o

wiele głośniej.
P. Fr. Zieliński, jako porucznik w mundu*

rze ,,pu-cobuta", czuł się zupełnie naturalnie
t. j. nieswojo i dlatego rolę tę bez większej
zresztą trudności odtworzył'udatnie. P. Przy*
byla w roli ,,Cioci" dobrze operowała gęsta*
mi, mimiką i głosem, lecz stanowcz'o zamało
miała tupetu i energji.

Całość wy-padła zadowalająco i niechybnie
zachęci amatorów do dalszej pracy% a publi*
kę do częstszych odwiedzin teatru.

W przerwach wystąpił dwukrotnie z por*
cjami humoru p. Ludwik Laras-Ludkowski.
Jakkolwiek trudno odmówić p. Ludkowskie*
mu daru umiejętnego operowania dowcipami,
to jeszcze trudniej przyznać, by cytowane
przez niego ,, kawały'* były dostosowane do

publiczności składającej się tak z poważnych
senjorów, jak i nieletnich dzieci. Słowem p,

Ludkowski, jak na konferansistę powiedział
zawiele, zaś jak na kabaret —. zamało.

Sto',
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Gdgnia na drodze do załatwienia
swych nalpiiniefszych potrzeb

Praec Komisarza Pzadsi w stoiicy - 5 miii. i%a o^laię toiclącucla *oiio-
wiazali ~ a-iociBne m oratorium - Sprawy organizacglme

. Po powrocie swoim z Warszawy p.

kem, Rządu Zabicrzows'ki zaprosił do sie
bie przedstawicieli prasy, iz którymi po-
dizieMł się wiadomościami o wynikach
swej pracy po'dczas os'tatniego pobytu w

stpilicy...
Załatwienia domagały się przedewszy-

sSkiem cztery zasadnicze kwestje, od któ-
r y d h rrornmkiy twzwój i rozbu'dowa m. Gdy

,-ni w pierwszym rzędzie są zależne a mia
nowicie; .organizacyjna, dotycząca ześrod-
kowania spraw gdyńskich na terenie władz

centralnych i usunięcia dotychczasowego
rozpdroszk'owamia ich po różnych resortach

dalej kwestja sposobu i mechani'ki tinanso

wania rozbudowy miasta, kwestja grun
tów i wreszcie stworzenie nowych źródeł

dochodowych.
, Wszystkie sprawy dzięki zabiegowi p.

kom. Rządu.w Warszawie w ostatru'm cza

a ie wydatnie posunęły się naprzód. Co do

kwestji pierwszej — organ'izacyjnej — Ra
da Ministrów uchwaliła przeprowadzi'ć ze

środkowanie na'dzoru nad wykonaniem o-

góJmego planu rozbudowy Gdyni w prezy-

dijuim Rady Min. Fakt ten ma o tyle do
niosłe znaczenie, że na przyszłość un'iknie

się w'elotorowości postępowania w tym za

k re s ie , a cała praca nabierze charakteru

bardziej systematycznego i ciągłego,
W kwestiji drugiej, dotyczącej mechani

ki finansowania rozbudowy G dyn, Rada

Min, upoważniła p. Ministra Skarbu do

wstawienia do budżetu odpowiednich m n'-

aterstw począwszy od przyszłego roku bud

żelowego łrwot równoważących nadwyżkę
wyadtików nad dochodami w budżecie mia

sta. Uchwala ta stanowi realizację wysu
niętego przez p, kom. Rządu postulatu o

konieczność związania budżetu Gdyni z

bu'dżetem państwowym.
Trzecia kwestja, dotycząca gruntów, zo

stała rozwiązana w ten sposób, że Rada

Mitn, poleciła p. Min, Robót Publicznych
opracowanie ustawy, nadającej gminie m,

Gdyni grunty państwowe, leżące w obrę
bie interesów miasta z tern, że gm'inie miej
skle'j ma być umożliwi one natychmiastowe
użytkowanie tych gruntów. Jak wiadomo

na" obszarze Chylonji miasto otrzym ało już
na własmść grunty państwowe w ifeścć o-

kło 60 haj obecnie chodzi o dalsze tereny
- wi'tdmińsikie, redłowskie itd. w łączno
ści ze sprawą gruntową w przygotowaniu
jest również ustawa o budowie ulic i pla
ców oraz ustawa o wywłaszczeniu terenów

na cele użyteczności publicznej.
Wreszcie, co do czwartej kwesti stwo

rżenia nowych źródeł dochodu R. M , pole
ciła p, Min. P. i H ., Robót Publ. i Spraw
Wewn. uwzględnienie interesów miasta

przy rozcbiiale różnych koncesyj rentow
nych tak na terenie miasta jak. i portu,

Wszystkie powyższe uchwały sięgają

; Nieżpwicć
WzrostBiłyZw. Strzeleckiego w powiecie. Z

inicjatywy ref, obw. p. Stefana Schmidta nau
czyciela z Nieżywięcia uruchomiono komitet o-

bywatęlski, który na odbytem zebraniu dnia 8

jjnąrca bim p rzy udzialo obywateli i sfer urzęd
niczych ,u c h w a lił aby dnia 13 bro. zorganizować
w-:K a w ka ch Odjlz. Zw. Strzeleckiego. Następnie
;w y g ło sił dłuższe przemówienie ref. obw. przed
stawiając ideologję Związku Strzeleckiego z

;przęd.wojny, oraz eele i zadania Zw. Strz..w do
'bie ob e c n e j, podkreślając, że Zw. Strzel, repre
'zentuję dzisiaj w Polsce typ ludzi o.silnym cha
rakter-ze,1i zaznaczył, żo celem Zw. Strzel, jest
za w isłość państwową obronić, oraz ścisła współ
p ra c a z organizacjami stojącemi ściśle na grun-

cie(j|iństwowyiń, celem wytworzenia społecznej
arm ji dla państwa i jego mocarstwowego stano

w is k a n a świecie. Zrozumienie i przejęcie sio

ideą Zw: Strzel, świadczy gremjalne przystępie-
nie obecnych.' O bowiązki komendanta powierzo
no obw. Klonowskiemu, a. obowiązki ref. wych.
obw, p, Stefanowi Schmidtowi nauczycielowi.
Prezesem nowopowstałego Tow. Przyjaciół Zw.

' Strz e l, wybrano obw. Wilmowskiego kierownika

szkoły .,sekretarzem obw. Piątkowskiego, skarb
nikiem obw. Kubińskiego. Dokomisji rewizyjnej
wybrano obw. Sieńskiego i Gazelę. TY wolnych
głosąch iichtyalopo ,brać ud ział, w . uroczystości
zorganizowanej przez ref. obw. w .N ieży.więci-j .

dnia 20, III . 32 r. ku czci Budowniczego —,,Wp-
dz a N a ro d u Marszalka Józefa Piłsudskiego. Po:
'

w yczerpani'u obrad przewodniczący śolwował ze
'branie- ; :

nie tyle w teraźniejszość ile w najbli'ższą
przyszłość Gdyni i jak zaznaczyliśmy, po
siadają dila jej rozwoju ogromne znaczenie.

Co do spraw bieżących natomiast, zastosra

w ano rów nież szereg środków, mających
na celu uregulowanie potrzeb m'iasta pnze

dewszysłkiem w dziedzinie finansowej.
Tak więc na opłatę bieżących zobowiązań
tj. weksli, długów otwartych (w K. K . O.

itd. otwarty zrastał dla Gdyni kredyt w wy
sd'kościi 5 milj, z ł, w bankach pańs'twowych,

Suma. ta pozwoli ma całkowite wyrów
nanie powyższych należności. Poniew'aż

jednak zobowiązania powyższe stanowią

Ostałniemi czasy ludzie coraz mniej panują

nad swemi nerwami. Wytworzyła się pewnego

rodzaju psychoza, którąby nazwać można lekko

myślną, nieprzemyślaną ucieczką przed życiem.

Oile za dawnych; dobrych, przedwojennych cza

sów nieuleczalna choroba, krach finansowy, wzgl.

inne ważkie motywy wkładały desperatowi, do

ręki broń samobójczą, o tyle w dobie obecnej

wprost śmiesznie błahe przyczyny, jako to mato-

znaczące drobne przeciwieństwa loso, nuda czy

m i'tyW ,,robienia komu na złość” , starczą nieje
dnokrotnie, by pierwszy lepszy sangwinik, cho-

teryk czy inny .,neuropatyk” urządzał sobie

harakiri, strzelał do siebie, wzgl. wypijał różne

gryzące świństwa. Ojciec nie chce sprawić nowej

sukni na święta.'- eóruehna wypija filiżankę

karbolu, albo złotowłosy podlotek spaceruje pod

ramią zjakimś tam gagatkiem, adonis trawiony

zazdrością pakuje sobie kulę w łeb. Przykładów
takich przytoczyć można bez liku. W czasach

średniowiecznych wyzdrowiałych samobójców ka

rano dokumentnem garbowaniem skóry. Żałować

tylko małą część ogólnego zadłużenia Gdy
ni, m-Asto otrzymuje odroczenie spłat rat

atnortyzacyjnych i procentów od pożyczek
w Baraku Gosp. Krajowego na jeden rok z

jednoczesnem s'konwertowan'em pożyczek
krótkoterminowych rra długoterminowe.

Jak wtidzkny z powyższego, zab eg' p.
kom. Rządu w Warszawie dały jak dotych
czas, poważne wyniki, które pozwalają na

zapoczątkowanie nowego okresu plano
wej pracy. Gdy sprawy te zostaną osta
tecznie załatwione, p. Komisarz poświęć
zkolei uwagę zagadnieniom natury wewnę

trzno-oirganuzacyjnej.

należy, że w obecnych czasach zarzucono ten ra

cjonalny środek na wszelkiego rodzaju głupotę

ludzką.
Przed kilku dniami donieśliśmy o zamachu

samobójczym, jaki zdarzył się w Hotelu Pomor

skim., gdy już w dniu wczorajszym zanotowano

nowy wypadek zamachu samobójczego w tymże

samym hotelu, który — jak wnioskować z tego

można — cieszy się specjalnem wzięciem u kan

dydatów na do'browolnych umrzyków. I tym ra

zem była to białogłowa, 33 -letnia biuralistka z

Poznania Marta TJrbankowa, która specjalnie

przyjechała do naszego grodu,,by stąd kontynuo
waćpodróżwnirwanę. Denatka ogodz. 5popoł.

wypiła sporą ilość lizolu. Rozpaczliwe krzyki

desperatki zaalarmowały służbę, która zkolei za

wezwała Pogotowie Ratunkowe. Denatkę odwie

ziono do Lecznicy Miejskiej, gdzie dzięki na

tychmiast przedsięwziętym środkom zapobiegaw
czym zdołano nierozsądną biuralistkę utrzymać

przy życiu. Powód - jak zwykle — zawiedziona

miłość.

— Sesja Sądu Okręgowego z Grudziądza
iv Gniewie. Wydział Karny Sądu Okręgo'we"

go w Grudziądzu, na swej sesji pozamiejsco*

wej w Gniewie, pod przewodnistwem p. sę*

dziego Kiczuna, przy udziale vice*prokurato*

ra Sądu Okręg'owego p. Kamińs'kleg-o i proto*

kułauba. aplikanta sądowego p. Kryżego, Oskar

żonychzJg-24k.k .MiksęWilhelma iMikso

wą Annę, bronionych przez adwokata Dra.

Pehra z Grudziądza, skazał na 4 miesiące wie

zienia z zawieszeniem wykonania wyroku na

lat trzy; oskarżony Dhsgosiewicz Jan z 43,

242 został uwo'lniony, oskarżeni z jjg 242, 259

Klimecki Antoni, Sieradzki Fe'liks i Mcloch

Józef, zostali skazani na 4 miesiące więzienia,

oskarżony z tego SSŚmigielski Jan, broniony

przez adwokata p. Derozińskie.go został zwoi*

niony od winy pkary. Danielowicz Stanisław

oskarżony z gg-243 k.:k. został skazany na

dwa miesiące więzienia, Kuta Ignacy oskarża

ny z:gg 267K. K . został skazany na jeden

miesiąc więzienia, Meloch Józef i Klimecki

Antoni oskarżeni z 5S 242 K. K . zostali ska*

zani na 5 miesięcy więzienia, oskarżeni z g(j

242 skazani zostali Póniierski Jan na 6 niiesię

cy więzienia, Kwiatkowski Józef na trzy mie*

siące więzienia, Skrajewski Ludwik na 6 mie

sięcy więzienia, Skrajewski Bronisław na trzy

miesiące i jeden tydzień więzienia. Sprawa

przeciwko' Orłowskiemu Antoniemu i Ginte*

rowi Janowi, oskarżonym o kradzież została

odroczoną. Długosiewicz Michał, Długosie*

wicz Jan i Długosiewicz Józef oskarżeni z gg

243, 43,bronien; przez adwokata Dra Pehra z

Grudziądza zostali uwolnieni. Linkiewiez An

toni broniony przez adw. dr. Pehra został

skazany na 5 miesięcy więzienia z zawieszę*

niem kary na lat dwa. Oskarżony o fałszywe

obwinienie Firyn Piawet, został uwolniony.

Malajka Józef oskarżony o krzywoprzysięstwo

został uwolniony. Oskarżony Klaipip, pastor,

został uwolniony. Oskarżony o przestępstwo

administracyjne Ponczek Bonifacy, broniony

przez adwokata p. Dereżińskiego został zwoi

niony od winy 1kary. Sprawa przeciwko Bal

dowskiemu Franciszko-wi, Bałdowskiemu Adol

fowi i Gra'bowskiemu Ksaweremu, bronionym

przez adwokata p. Deirezińskiego została u*

morzoną.

Coraz częściej odbywane sesje Sądu Okre

gowogo w Gniewie spotykają się z ogromną

radością zainteresowanej ludności, której sc*

sje te zaos'zczędzają nietylko wydatki pienięż

ne związane z podróżą do Grudziądza, lecz są

Fffówfącn zegar

Dyrektor paryskiego obserwatorjum astncmo*

micznego wynalazł zegar, który na tyczenia
telefonicznie podaje dokładny czas. Zegar
jest połączony z taśmą dźwiękową. która po*
daje automatycznie każdą minutę. Wreszcie

zegar, regulowany elektrycznie przez obserwa

torjum, połączony jest z membraną telefonu,
tak iź, chcąc otrzymać dokładny czas, wy
starczy zatelefonować pod wskazanym spvo

jalnym numerem do obserwato-rjum. W odpo
wiedzi taśma dźwiękowa podaje automatycz
nie dokładną godzinę z m inutami.

Łąt
— Nowa placówka Związku Strzeleckiego.

W środę dnia 16marca br. odbyło się w miej

soowej szkole powszechnej zebranie organiza

cyjnę Związku Strzeleckiego. Zebranie zagaił

p. Zalewski,' kierownik szkoły z Łęga. Mar*

sz.ałkiem zebrania obrano jednogłośnie p. Drąż

ka, nauczyciela z Łęskiej Kolonji. Referat

na temat: ,,PW . i Związku Strzeleckiego'* wy

głosił p. Schiitz, sierżant j instru'ktor PW. i

WF. na obwód Czersk. Po referacie przystą*

piono do wybo'ru zarządu, w skład którego

weszli, pp.: Zalewski Antoni, kier. szkoły z

Łęga — prezes, Babiński Ant'oni, rzeźnik z

Łęga .

- aast. prezesa, Drążek Józef, naucz,

z Łęskiej Kolonj; - sekretarz, Strauss Jan,

naucz, z Łęga — skarbnik, Rollo Zbigniew,

naucz, z Bądźmirowic — komendant, Kuroch

Stanisław, naucz, zamieszkujący obecnie u ro

dziców w Starych Prusach — referent oświa*

tow-y .

N.a członkó'w zapisało.się-18 'Obywateli.
W dniu 19 marca br. odbyło się uroczyste

zebranie tutejszego Związku Strzeleckiego cc

1-ern uczczenia imienin Marszałka Józia Pil*

sudskiego. Obywatel Kuroćh wygłosił referat

p. t, ,,Ideol|Ofgja Związku Strzeleckiego
*

Pierwszy Strzelec Józef Piłsudski” . Na aa*

kończenie odśpiewano ,,Rotę'*.

Brodnica
— Zuchwała kradzież. Dnia 24 b. m - po*

między grodz. 13,30 a 14,30 dokonano niezwy*

kle zuchwałej kradzieży w kancelarji adwoka*

ta i notarjusza p. Reitera. W czasie przerwy

obiadowej, kiedy wszyscy urzędnicy znajdo'wa,
li się na obiedzie. nieznany sprawca, otwo*

rzył zapomocą wytrycha drzwi kancelarji, po*

czem w'yciosał otwór nożem nad szufladą z któ

rej wydobył 365 zł. w gotówce oraz 12 zł. w

znaczkach pocztowych i'ulotnił się. niespostrze

żony przez nikogo. Charakterystycznem jest

to, iż kancelarja p,mec. Reitera mieści sięprzy

najbardziej ruchliwej ulicy Kamionka naprze
ciw St-arostwa. Policja wdrożyła energiczne

śledztwo w celu wykrycia złoczyńcy.

po'wode'm olbrzymiej oszczędności czasu, a

pozatern w dzisiejszym kryzysie stwarzają po*

ważne oszczędność! dla Skarbu Państwa, po*

nieważ podcz-as sesji zamiejsco-wej d'jety po*

bierają tylko członkowie Sa.du Okręgowego

odpadają natomiast koszta podróży i utrzyma

ttia dla świadków, których liczba przy o'bec

nej sesji Sądu Okręgowego, wahała się w su*

mie około S(beiu, podczas gdy przedstawicieli

Sądu Okręgowego przybyło do Gniewu na

koszt Ska-'rbu państwa tylko trzech. R*i.

GNIEW
- Walne Zebranie Ochotniczej Straży

Pożarnej w Gniewie. Dnia 23 bm. o godz. 20

odbyło się w sali Hotelu Centralnego w Gnie

wie Walne Zebranie Ochotniczej Straży Po*

żarnej, pod przewodnictwcim miejscowego

burmistrza p. Golnika. 'Wal'ne Zebranie do*

konało wyborów nowego Zarządu, w skład

którego weszli: burmis'trz Gołnik jako prezes,

p. Nowacki jako naczelnik, p. Marjam Pstrąg

jako zastępca naczelnika, p. Ignacy Gliński

jako sekretarz, p. Brunon Radziejewski jak'o

skar'bnik i p. Wiecki jako sprzętowy. W dal*

szych obradach postanowiono dla ws'zystkich

strażakó'w zorg-anizować kursa ochrony prze*

ciwgazowej, a sekretarza p. Ignacego Glió*

skiego wysłać na Kbelo dniowy kurs przeciw**

pożarniczy do Grudziądza. Ponadto przyjęto

sprawozdanie dwóch członków, którzy w cza*

sie od l*go do 15*go marca kuns przeciwpożar

niczy w Grudziądzu już odbyli, Walne Ze*

brani'e jakoteż i nowy Zarząd owiane było

duchem podjęcia wytężonej pracy w kierun*

ku wyszkolenia strażaków, celem zapewnienia

mieszkańcom Gniewu spokojnego snu i dla wla

snego zadowolenia, z sumiennego wykonywa*

nia przyjętych na siebie obowiązków.

— Uregulowanie przewozu przez Wisłę.
W związku z p'rzybyciem całkowicie wyrepe*

rowanego statku ,,Sokół**, przewóz przez Wi*

się furmanek i osób został uregulowany i

odbywać się będzie Zupełnie normalnie.

— Zakończenie kursu obrony przeciwlołni
czotgazowej w Gniewie. Dnia 25 bm. o godz.

14*tej, wiceprezes Powiatowego Komitetu

LOPP. p. mecenas Dereziński i por. rez.-Ost*

ruszka, dokonali uroczystego zamknięcia In*

formacyjnego Ku'rsu Obrony Przeciwlotniczo*

gazowej, wręczając frekwentantom zaświad*

czenia o ukończeniu tegoż.. Słuchaczami kur*

su byli miejscowi funkcjonarjusze PP. i Po*

czty w liczbie 15*tu, Wymieniony kurs prze*

ciwdotniczosgazowy tr-' ał od 14*go stycznia

do 25 marca br. i w programie swym obejmo

wał: walkę chemiczną, rozroozinanie i pierwszą

pomoc z-atrutym, obronę żywności, dzieci i

chorych, obronę indywidualną i zbiorową, za

sady obrony przeciwlotniczej i ratownictwo

ogólne. Wykła-dy odbywały się raz w fygod*

niu; wykładowcami byli: lekarz powiatowy

kpt. rez. Dr. Kamiński i powiatowy instruk*

tor obrony przeciwlotnaczo*gazawej p. Ostru

szka. W yniki kursu zostały stwierdzone iako

bindzo dobre.

Zawiedziona mfłośt powodem samobOlsfwa
SStiraSistieA z Pozsaiala, zamrzeć rlacSala w BgtfigPłzezii

iłiiziiBtza
fi' 1 zachowa-sz nazawsze ray-
^ 0^0 jąć się codziennie

Ifltll 81:11;



Naszej Szan. Klienteli podajemy uprzejmie do wiadomości, że
z dniem 1. kwietnia 1932 r, firma nasza znajduje się w likwidacji.

Celem kontynuowania sprzedaży węgla w sposób dotychczasowy,
urządza z dniem powyższym nasze towarzystwo macierzyste Giesche

Spółka Akcyjna w Katowicach na tutejszym terenie biuro sprzedaży
pod firmą:

GIESCHESPÓŁKAAKC/JNA
Biuro Sprzedaży w Bydgoszczy*

Ponieważ zajmowaliśmy się przeważnie sprzedażą węgla z ko
palń Giesche Spółka Akcyjnej, przeto żywimy nadzieję, że bezpo
średni kontakt nowootwartego Biura Sprzedaży z P, T . Klientelą
wpłynie dodatnio na obopólne interesy jakoteż przyczyni się do ko
rzystnego rozwinięcia dotychczasowych wzajemnych stosunków han
dlowych. 2 poważaniem

,,GE-TE-Wi"
dómoiląsltSe Towarzystwo Węglowa

H7J SpCMtaa z ograniczona odpowiedziaiftoicią

ŚRODA, DNIA 30 MARCA 1932 R,

ZDROJOWISKO INOWROCŁAW
SEZON WIOSENNY OD 1-go KWIETNIA.

WSKAZANIA DO LECZENIA: Reumatyzm, Hrtretyzm , Podagra,
Ischias, nerwobóle, choroby nerwowe, choroby
kobiece i dzieci, choroby górnych dróg od
dechowych, choroby serca i naczyń. mmmsSBBH

Kąpiele solankowe, kwasowęglowe i boro
winowe. Wziewania solankowe, hydropatja.

EMANATCRJUM RADOWE
Infórmacyj udziela: Związek Uzdrowisk Polskich, Warszawa, Świętokrzyska nr. 17,
telefon 434=3* oraz Zarząd Zdrojowiska, Inowrocław, telefon nr. 329. rsm -r -a a

CZYNNE

PRZETARG PRZYMUSOWY,

W czwartek dnia 31. 3 . o godzinie 10 sprzedawać
będę aa gotówkę więcej dającemu przy ul. Fortecznej
14:materjaly na ubrania i płaszcze, kanapę, szaicmier-

kę z lustrem i lustro z konsolą.
Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

OGŁOSZENIE.

Komisja likwidacyjna kasy fabrycznej robotniczej
rzy firmie Pe-Pe-Ge podaje do publicznej w-iadonio-

:i stronom zainteresowanym, iż zdniem 17 maja 1932

upływa termin zgłaszania wszelkich pretensyi do-

iczących kasy.
Grudżiąrfz, dnia 24. 3. 1932 r.

Komisja likwidacyjna:
Przewodniczący.:
(—) Jan Ondrik,

(—) Bernard Marcinkowski-

sekretarz.

Baczoośt!
Ceny zniżone do 50 proc.

w Salonie Mód

,.Krsstmian!iti*
Wykonuję sukniekostjumy,

palta, żurnale francuskie.

TORUŃ,Jęczmienna 2
I. ptr. 1663

Zanim

U(SZ^Clam

lckcyi
traijcusk ego, angielskiego
niemieckiego, gry na fortec

planie. Adamska, Sukicnc

rWta
*

Toruń, 2322

kupisz nowe,zajdźdo
(Okazjopolu'1obejrzeć uży*

wane jadalnie sypialnie, poc

jedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,

maszyny do szycia, patefó*
ny, siodła oficerskie przepić
sowe, elektrolusy do odku*

rzania, futra męskie i dani*

skśejaknowe, płaszcz, ubrać

nia, obuwie, powózkaparoc
konna, sortownice dokaszy,
teodolit uniwersalny, opalo:
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen.

nOkazjopol*1
Grudziądz, Plac 23Stycznia
28 (dawn. nr, 14) w pod*

wórzu, 1460

Obiadg
Kolacje z dwu dań ł zt.

Kaoiorowlcz
Toruń, Szeroka. 2010

Kupnie
i wymieniam na kaszę:

l'atarkę, proso, jęczmień i

śrutuję wszelkie zboża, Kac

szatnia, Toruń, św. Ducha
nr 2. 1475

Wózki
dziecięce poleca

Jibrjka WózkówDzieciętjtłi"
Bydgoszcz 3*go Maja 12.

Reperacje. n99

buraki past
oryg. żółte Eckendorf bas
dane w Stec. Oośw. z gwa,

rancją oddaje
HULEWICZ

Papowo Toruńskie. 2313

RESTAURACJA
Jianpiarnla

... .-
- 'l.

z bilardami dobrze prospe*
rujęca jest zpowoduŚmierć
ci właściciela na sprzedaż.
Zgłoszenia pod ,,K . K ." do

Dnia Bydgoskiego, a i79

Do sprzedania

8sztukMt
2Ve calowych nowych, je-
den prawie nowy wda ro*

boc?y a'/s calowy i nowe
sanie robocze dwukonne.

StObbC, Sonieesyao.
pow, morski. M**

REPERTUAR

TEATHD I8IISKIE58

We wtorek, dnia bm.

o godz. aorfej
, Panno

Haliczęwslca**
Komedja w 3 akt, G.

Zapolskiej.

W środę, dnia 30 bm.
o godz. aoctej

sHnllaHIBtiila-
(Królewski Film)

Farsa w 3 akt. Arnolda
i Bacha.

W czw-artek, dn. 31 bm.
o godz. 20ctej
nPanna

ITaiiczewska11
Komedja w 3 akt,

G. Zapolsk'ej.

W piątek, dnia 1. IV ,

o godz. 2o*tej
JfsaStarn Bulla'

(Królewski Film)
Farsa w 3 akt. F . Arnol.

da i E. Bacha.

Powołując sic na ogłoszenie firmy ,,Ge-Te-We" Górnośląskie
Towarzystwo Węgłowe Sp. z o. o., podajemy P. T . Publiczności

uprzejmie do wiadomości, że z dniem 1. kwietnia 1932 r, przejęliśmy
wszystkie agendy tejże firmy. Dążeniem nasżem będzie, aby do
tychczasowe stosunki handlowe wyżej wymienionej firmy z P. T .

Klientelą, zostały nadal utrzymane i mamy nadzieję, że P. T . Odbiorcy,
którzy przez powyższą zmianę wejdą w bezpośredni kontakt z naszą
firmą, przyjmą powyższe z zadowoleniem do wiadomości.

Nasze Biuro Sprzedaży mieścić się będzie w dotychczasowej
siedzibie firmy ,,Ge-Te-We''t a mianowicie:

Bydgoszcz, ul. Gdańska 16.
Zapewniamy, że staraniem naszem będzie, aby nasi Szan. Od

biorcy byli najlepiej obsługiwani.

Z poważaniem

GIESCHE SPÓŁKA AKCYJNA
Biura spriedaijf w Bydgoszczy

PRZETARCI
Rada Portu ogłasza ninieszem przetarg na dostawę

okrąglaków i kantówki sosnowej, bali,deeek, krzyżów
ki i drzewa tartego — zapotrzebowanie na rok bud.

1932/33. Warunki przetargu możn-a otrzymać z Kasy
Głównej Rady Portu, Gdańsk, Neugarten 28/29 za u-

przedniem nadesłaniem kwoty 2,— gd. i opłatą kosz
tów przesyłki. Uwzględnione mogą być w terminie

przetargu tylko oferty, do których dołączony został

kwit Kasy Głównej Rady Portu na gwarancję .fert-j -

wą złożoną w myśl rozdziału A ,,Specjalnych warun
ków%

Ter-min przetargu: 15 kwietnia 1932 r. godz 10-4a

Termin przydziału: 4 tygodnie. 2469

Gdańsk, dnia 24 marca 1932 r,

RADA PORTUIDRÓG WODNYCH
W GDAŃSKU.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Wśrodę dnia 30 marca 1932 o godz. 11 -tef sprzeda
wać będę w drodze przetargu przymusowego najwię
cej dającemu za gotówkę: wóz roboczy. Zbiórka licy
tantów na podwórau p. Grabowskiej przy nl. Gen.

Hallera 9.

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę dnia 30 marca br. o godz. 12-tej sprzeda
wać będę w drodze przetargu przymusowego za go
tówkę najwięcej dającemu w Niem, Węgrowie u p.

Dejewskich: szafę ogniotrwałą i lustro. O godz. 13-tej
u p. Guskich; 2 źrebaki, 4 jałówki i 8 cielaków. W

czwartek dnia 31 bm. sprzedawać będę w Skarsze
wach: siewnik i parownik do kartofli. Zbiórka reilek-

tantów przed sołectwem.

Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 30 marca 1932 r, sprzedawać będę w

drodze przetargu przumusowego najwięcej dającemu
za gotówkę w Michalu powiat Świccie u p. Hocka o

godz. 9: 1 kompl. motor ropny do pędzenia światła

karbitowego — gazowego. W Grudziądzu przy ulicy
Lipowej 49ogodz. 14:i pokójmęskii 1pokójjadalny
kompl. Dnia 2 kwietnia 1932 r. (sobota) w Grudzią
dzu przy ul. Groblowej23 o godz, 11-tej;34 mtr. kbm.

desek sosnowych w Grudziądzu przy ul. PL 23 Sty
cznia 23 sł, nr. (Gryi) godz. .12:2 duże lustra szlifowa
li(.bez obramowania. W Grudziądzu przy ul. Sienkie
wicza 7 godz. 14: i iuzja — patentówka, W Giudzią-

'JjLs- ?r;y ul- Kosearowej 29 II ptr. g-odz. 15: 150 szt.

*oży różnych i 12 paczek widelców i noży.
^ (-) Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądza. 1

i
i* DIWMBCOW* KINO Nalwlątaz, 1najdrołu, n.z .bój sezonuI TOPVŃ DŹWIĘKOWE KINO NaiDOteżnieiszw film stuleci w nowem

% W IATflW IIb ,,Honźres latlcsy" ft%%, mio- www|g**wraw | |
*

| m ar'ww opracowaniu dźwięko\vem! MblSflk BBfnil'g t
, denkl- w roliStówneJ UUflNfl HHRVEY, H EN RY GflRRT. L1Ljgjg **flŁfltlJŁ ,W roli głównej liili1HPSmW'

Dziś i dni następne! dhooyeriwielu innych. jgl Dziś i dni następne! ItfflSiseSEB N flTafró . MJP'iWmSsl jKjBfMftm

WŁADYSŁAW KULEASSCI
GRUDZIĄDZ, Pańska 19.

Materiały plśsrlenne, druki, stemple, bloki kasowe, iutroligatprnia,
księgi handlowe, składowe i na zamów-ienia, papiery listowe,
kancelaryjne i. pakow-e różne, tektury białe, szare i żółte

Wielki wybór! Uprzejma i skoro obsługa. Tanie ceny;

Najkorzystniejsze źródło zakupu dla wojska, urzędów ibiur prywatnych'

PRZETARG.
W dniu 2 kwietnia rb. o godz, 11-tej sprzedawać

będę w gmachu Kasry Chorych; i skrzypce, i lwa rzeź
bionego, l książkę p. t. ,,Louvre" malarstwo w X II I—
XX. , 8 drążków mosiężnych do tiran i 1 poduszkę na

kanapę, 2467
Jakusz, egzekutor dla spraw Kasy Chorych.

Jeżeli0iM eatrgiUś^:
ralnie, potrzebujesz dobrej rady, napisz
natychmiast imię, rok, miesiąc urodze
nia, określę Twój charakter, zdolności,

przeznaczenie bezpłatnie(IS*r. znaczki

poczt, na przesyłką załączyć). Analiza

szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słyn
nego m e dju m Evigny-Rara koszt. zł. 3.

Przyjęcia osobiste, płatne, cały dzień,
Wars z a w a , IPsycho-Graiclog, Szylier*

Szftolnlft,
^

r ąw ia 47,

Niniejsze o qjoszenie załączyć. 2470

Okazja
Sprzedam korzystnie:
Sypialnię antyczną, styl Lu*

dwka W luksus., sypialkę
dębową i orzechowa, szafy,
bieliźniarki, łóżka, stoły, ka*

napy, fotele, zastaw-ę stolo*

wt*platerowaną,-w -irówkido

mleka, maszynę do prania,
maszyny do szycia, row-ery,

obrazy, zegary, patefony,
garderobę, obuwie męskie,
damskie . dziecięce oraz

wiele innych rzeczy.

Sklep Okai%jny
Grudzia.dz, ul Narutowicza

15 f? Jl. 1860

W dniu 26 marca 1932 r. rozstał się z tym światem zacny nasz kolega

ś.p .

adwokat w Swieciu.

W Zmarłym straciliśmy kolegę, który umiał doceniać szczytne i wysokie po
wołanie zawodu adwokackiego a osobiste Jego zalety zjednały Mu u kolegów
i znajomych przyjaźń i uznanie.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI(
Adwokaci I Notariusze w Św(eciu nW.



ŚRODA, DNIA 30 MARCA 1932 R.

ar

felctroMf

2ostatniejcfiyplli
NiesicięSliwa m lioM

Wara Hrcugcra
Jeszcze 0 tafemnlcg ztionu króla zapałczanego

Barbarzgńcy...
Złośliwe piofki aroergkaAsMe

W Sztokholmie odbył się pogrzeb Ivara

Kteugera, pogrzeb bardzo skromny, nowożyt
ny. Zwłoki sławnego miljonera spalono w kres

matorjum i tak po człow'ieku,, który rzekomo

,,nigdy miłością nie spłonął", pozostał ślad, nie
wiele co większy, niżeli po spalonem pudełku
zapałek, których był królem...

O tem stronieniu od miłości Kreuger sam

kiedyś opowiadał, że mając lat 21, zakochał się
w panience w tym samym wieku. Ukochana

jednak umarła, a żal po niej zamknął na zaw
sze serce zrozpaczonego młodzieńca. Kreuger
stale utrzymywał, że już go nikt nie pokocha
czystą, bezinteresowną miłością. Kobiety mo*

gą go kochać dla jego miljonów i zbytku, któ*

rymby żonę otoczył.
A jednak mówi się, że w życiu lvara Krem

gera było inaczej. Zakamieniały, na pozór,
stary kawaler kochał się na zabój i to nie
w Grecie Garbo.

Mianowicie, na przedmieściu pewnej stoli*

cy europejskiej mieszka piękna kobieta, żona

bogatego kupca. M a dwu prześlicznych chłop*
czyków, z których jeden liczy już 12 lat, drugi
8. T a kobieta, smukła, czarująca brunetka, o

prześlicznej cerze, mająca w ruchach i w spo*
sobie ubierania się, coś męskiego, jest szalenie
zakochana w... swoim mężu i dzieciach, pędzi
życie spokojne i szczęśliw'e.

Jedno tylko, jeden czar, mącił dotychczas
idyllę dni tej kobiety. Oto gdziekolwiek się
ruszyła, ścigała ją ja k b y klątwa kwiatów'. G dy
poszła do teatru, nieznane ręce i nieznani lu*
dzie zasypywali ją konwaljami, w ty ka li w rę*
ce bukiety prześlicznych róż. Gdy zasiadała
do proszonego obiadu, stól tonął przed nią w

powodzi fiołków i gałązek mimozy, przysła'
nych tajemniczo do jej domu.

Publiczną było tajemnicą, kto był sprawcą
tych hołdów kwiatowych: człowiek bardzo bo*

gaty i bardzo kochający kwiaty, Iva r Kreuger.
Król zapałczany spotkał ową szczęśliw'ą żo

nę kupca 11 lat temu.

M ło da podów-czas para małżeńska przypad*
sowo zetknęła się z Kreugerem, który sam nie

spostrzegł się, ja k uczucie, zrazu spokojne i ia*

godne, do prześlicznej kobiety, rozgorzało w'iel
ka miłością.

Kreuger stara się być jak najczęściej w po
bliżu ukochanej. Błaga nadaremnie, aby przy*
była kiedyś do jednego z jego szw'edzkich pa
łaców, lub b y zgodziła się z n im odbyć podróż
morską luksusow'ym jego jachtem.

Doszło wreszcie do tego, że Kreuger, za*

przyjaźniwszy się z mężem swej ukochanej,
wyznał mu miłość do jego żony. Kupiec z tri*

amfującym uśmiechem odpowiedział, że prze*
szkód rozwodowych staw'iać nie będzie, jeżeli...

lnów śmierć no ringu
Berlin, 29. 3. (PAT). W duńskiej miejscowo

ści Aalsborg odbył się wczoraj międzynarodo*
wy mecz bokserski, w czasie którego m istrz

Finlandji w wadze le k kie j Waekewa został za*

bity na ringn w czasie wałki przez boksera

duńskiego Hougarda. Śmierć nastąpiła wsku*

tek uderzenia w dolną szczękę, które spow'o*
dowało pęknięcie naczyń krwionośnych w

mózgu.

li-gi ogdinopoisifi iiieg
no przelot

Poznań, 29. 3. (PAT). Odbył się tu drugi
ogólno--polski bieg na przełaj na dystansie oko*

to 5 km. o puhar przechodni ś. p. Raczkow

skiego. Zwyciężył poraź drugi z rzędu Jaku*

bowski (Sokół) 13 min. 25,2 sek.

żona się na to zgodzi. Ale piękna kobieta sły
szeć nie chciała o porzuceniu męża i dzieci.
Stosunki Kreugera z ow'ą rodziną coraz się
bardziej rozluźniały, choć wielka jego miłość

wciąż się wzmagała.
I wtajemniczeni twierdzą, że ta miłość za

mieniła go w... garstkę popiołu — nie zaś pło
mienie przesilenia finansow'ego.

Katowiae, 29 .3. (PAT). Dn, 25 marca

wieczorem w pobliżu Nowej W.si w pow e-

oie rybnickim d'waj strażnicy śląskiego In
spektoratu okręgowego Straży Granicznej
zauważyli 4 mężczyzn, niosących duże pacz
ki. Na wezw'anie strażników osobnicy ci

rozbiegli: się i zająwszy stanowiska ubez
pieczone za niesionemi paczkami, ż któ
rych utworzyli1barykady, rozpoczęli ostrze

Hwan'G simżników z karabinów i rewolwe
rów. Strażnicy, leżąc w otwarłem polu, za

częli odpowiadać strzałami karab nowy
mi, Wywiązała się fnnalna wałka, która

trwała przeszło dwće godziny. Wreszcie

Zakopane, 29. 3. (PAT). W sobotę w Kol*

bachu, po stronie czeskiej odbyły się między*
narodowe zawody w narciarskim biegu, w któ*

rym. Polacy odnieśli wspaniałe zwycięstwo.
W klasie pierwszej senjorów na dystansie

3 km. pierw'sze miejsce zajął Bronisław Czech
3 min. 29 sek., drugie miejsce Stanisław Maru*
sarz 3,35, trzecie - - Braeth (H. D. W . Czecho
słow'acja) 3,53.

W klasie drugiej senjorów' zwyciężył Wę
gier Maraj przed Polakiem Rudolfem Buja*
kiem, Czas Maraja 3,40, Bujaka 3,43. W kła*
sie ołd boyów pierwsze trz y miejsca zajęli Po*

lacy Ignacy Bujak 4 min. 43 sek., dł'ugi Kazi*
mierz Scbiele 5,17 i trzecie miejsce Aleksander

Schiele.

Z poniedziałkiem wielkanocnym upływ'a
4 tygodnie kompromitacji amerykańskiej poli
cji w sprawie porwania dziecka Lindbergha,
kompromitacji amerykańskiego ladu sipolecz*
nego -

. i tnagadji matki, p. Lindiberghowej...
Odżyła plotka, która krążyła po narodzę*

niu zaginio'nego obecnie malca. Wedle te j plo
tki prawowite dzieci o państwa Lindberghów
przyszło na świat nieżywe, wskutek podróży

po zranieniu jednego z przemytników, stro

żnicy zmusili napastników do poddania się
Przy przemyta'ikach, którymi, jak sćę o-

kazało, byti kurjerzy komunistyczni, zwale
ziono dwa karabiny niemieckie z nabojami
wśród tiL'ch kilka kul dum-dum oraz dwa

pistolety niemieckie. W paazikach znajdo
wało się 3 ęentncry ulotek komuntótyaz-
nych; Zatrzymani w czasie przesłuchiwa
nia podawali coraz to inne nazwiska, U-
stalomo jednak, że są to: Bytomski, Gącka
W, Sanetra i Jan Sanetra. Wszyscy pocho
dzą z Markowie ze Śląska niemiecik ego.

W klasie junjorów pierwszym był Adam
Giewont 3.52. Wynik ten daje Giewontowi w

klasie ogólnej piąte miejsce przed Węgrem
Marajem.

Praga, 29. 3. (PAT), Wczoraj po południu
na Szczyrbskiem jeziorze odbyły się z a w o d y

w skokach narciarskich. Pierwsze miejsce za*

jął Stanisław Marusarz, mając 42,50 tli. i 45 m.

z notą 334 pkt. Na drugiem miejscu znalazł

się Czechosłowak Barton, któ ry miał 325,20,
a skoki 43 i pół, 43 oraz 42.

W poniedziałek odbył się bieg zjazdowy.
Zwyciężył w nim Czechosłowak Hromadzki,
mając czas 3 min. 2 sek. Z polskich zaw'odni*
kó w szóste miejsce zajął Szuleja Jabłoński.

aeroplanem przez matkę tuż przed jego naro*

dzeniem, a rodzice, aby ukryć tragedje przed
okiem publiczności, która interesowała się
każdym nawet drobiazgiem, ich dotyczącym,
adoptowali inne właśnie tylko co narodzone

dziecko.

Według ty oh pogłosek dziecko nie bylo a*

doptowane, lecz tylko wypożyczone, a ponie*
waż teraz p. Lindberghowa oczekuje znowu

potomka, państwo Lindberghowie m ieli po-

prostu oddać małego Karola Augusta jego
prawowitym rodzicom, a zniknięcie jego ze

swego domu upozorow'ać porwaniem...
W całej tej plotce naturalnie nie było ani

słowa prawdy, czego gwarancją jest fakt, że

przyjście na świat małego Karola Augusta
Lindbergha ogłosił teść znakomitego lotnika,
nieżyjący jut senator Dwight Morrcrw, zna*

ny z nieposzlako'wanego charakteru, człowiek,
który nie poważyłby się na podobne oszust
wo.

Doprawdy, tylko Amerykanie mogą być
takimi barbarzyńcami, aby dla podobnej san*

sacji sypać pieprz na rany nieszczęśliwych ro

dziców. T o jest gruboskórność, tysiąckrotni*
nawet gorsza, niż codzienne przelatywanie
aeroplanów nad wiMą Lindbergha, obwożą*
cych za biletami ciekawych, jak nieszczęśliwi
ludzie płaczą...
maaa^Haamgmmmmmamuamaammammaammaiaammm

Nabolska(hptlharsklelł
Benjamłnek Ligi bije drużynę czeską.

Warszawa, 29. 3, (PAT). W tuedzialę
na boisku Leg) odbył **ę mccs piłkarski
pomiędzy czeską drużyną Zfiśaą M k * ) *

-

mMdem Ligi 22 p. p. (Siedke). Mec* przy
niósł Jtasliłion* swytjięstwo p oM ń m p 'ttk*

rasom w stosunku 6:2 (2 :1). Gsasi grali ber

dlzo słabo i byli przedwfiłkiiwn stało grsś
nym, Wojskowi walczyli ambitn'e , daft*

grę ładną l ciekawą.
i

Porażka ,,Warty*.
Poznań, 29. 3. (P AT). W niedzielę rozegra-

ue zostało spotkanie piłkarskie między draży*
ną ,,Warty" a niemieckim klubem Verel* li r

Beregungsspiele B erlin Pankor. Mecz zakoń
czył się klęską Warty w stosunku 6:f (OtS).
W drugi dzień świąt Warta w drugim meczu

wystąpiła w silniejszym składzie i grała o wie
lo lepiej, to też osiągnęła w ynik remisowy 1:1.

Bratislavia — W isła 2:1.

Kraków, 29. 3. (PAT). W pierwszy dzień

świąt wielkanocnych odbył się w Krakowi*

męcz piłkarski między ligową drużyną Wisły
a czeską drużyną Bratislavia. Mecz zakończył
się porażką W isły w stosunku 1:2 (1:2). W po*
niedziałek czeska drużyna Bratislavia rozegra,
la drugi mecz. W meczu tym Czesi zostali po
konani przez Cracoyię w stosunku 0:1 (0 :1).

Garbarnia w Cieszynie.
Cieszyn, 29. 3. (PAT). W pierwszym dniu

wielkanocnym mistrz Ligi Garbarnia bawiła w

Cieszynie, gdzie rozegrała mecz z klubem B

S. K . Cieszyn, uzyskując w ynik remisowy 2:2.

Konkurs skoków na Krokwi.

Zakopane, 29. 3. (PAT). W dniu 28 b. m.

rozegrany został w Zakopanem na K rokwi
konkurs skoków narciarskich w konkurencji
najlepszych skoczków. W konkursie najdłuż
szy skok miał Kolesar Piotr 59 w. Poza kon
kursem najdłuższy skok miał Gąsienica Mar
cinkowski 77,5 m. z upadkiem.

1 leki karykaturzysty

Marsa (do niemiaszka). — Pamiętaj, chłopcze, że jesteś moją główną nadzieją.

Krwawa walka na granicg
kurierów komunSsłyczngch m stratą graniczną

nm mmmmiIII I1-fSM- '~~

Wspaniale zwycięstwo polskich
narciarzy w Czechach

Ogłoszenia: wierszmilira.nastronie7-łąmowej..0,25zł
w teksie na pierwszej stronie . . .

*
.. ........ ........ ...... . . . % 1.50 z*

na drugiej i trzeciej stronie 1 at w teksie .

* *, 0,60z?
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze **łowo podwójnie,
Dis poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki,komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2Q% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . ,

*
. 15fen.

*
w m mm m 4 m ..,.50fen.

Drobne 28 słowo 5 fen, - tytułowe . . . , . . . , . 10 fen
Vizy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
mlejące ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19121
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszc Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wl Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedziaiuy na inowrostaw, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacb, Rynek 10/11.

Za ogłoszenia odpowiada administracja,
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski” , . Dzień Bydgoski" Gazeta Morska'

,,Dzień Grudziądzki” . ,,Dzień Kaszubski" ,

t,Dzień Kufawstci”

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.
w Toruniu

Abonament: m iesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . . . . ..... , . 3-z
z odnoszeniem do domu w Toruniu........... 3.40 zi

rzez pocztę z o dn os ze niem ......................... 3.36 zl

pod opaską . . ...... .................................................. ..... 4.50 sl
w Odańsku przez pocztą . . 2.50gd przez c h ło p c a ..........................2.30 zl
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . zl
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za*
kladzi; strajki), Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ..DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini
stracji 2.70 zl - nt pocztach już z odnoszeniem kwartalni* 9.37 ll

miesięcznie 3,09 zl


